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OTeit 1L0 Iahren ununterbrochen stellen wir die Siirge her.

Wir sind die fiihrende Sargfabrik in Polen. Durch Export
unserer Produkte auf die Mtirkte der Europiiischen Union
erarbeiteten wir uns den Ruf eines zuaerltissigen Partners.

L- d 110 lat kontynuujemy produkcję trumien. |esteśmy
wiodącą firmą produkcji trumien w Polsce. Eksportujqc
nasze wyroby na rynki Unii Europejskiej zdobyliśmy sobie
opinię solidnego partnera.

Ignacy |nkub Miller 1874-.1952 Trunna dęboun

ł.wieloletnim doświadczeniem i z pomocą nowoczesneJ
techniki wykonujemy trumny z różnych gatunków litego
drewna, które odpowiadają dobrej rzemieślniczej jakości.
Używamy przy tym nieszkodliwych dlą środowiska farb,
Iąkierów i klejów. Nasze produkty podlegajq ciągłym
kontr olom j akościowym.
Stawiamy na profesjonalizm, jakość i solidność, poniewaz
tylko to gwarantuje, iż nasze produkty obronią się same.

- / ( it langjtihriger Erfahrung und Hilfe moderner Technik
stellen wir Srirge aus uerschiedenen Massiaholzarten her, die
einer guten handwerklichen Qualiffit entsprechen.
Wir aerarbeiten nur umweltfteundliche Farben, Lacke und
Leime. Unsere Produkte unterliegen stiindigen Qualitiits-
kontrollen.
Ląssen Sie sich aon unserem kompetenten und freundlichen
Seraice, unserem umfangreichen Programm und unseren
terminger echten Lieferungen iiberzeugen.

ffiffiP8zEDs|Ę8|oRsruo

FAIR PLAY

62-700 Turek, Aleja lana

o'>ft,*, na NECRoEXP} 2005 za trumnę MAXIMA

STOLTUR spółka jawna - Jan i Marian Miller
www.stoltur.pl

Pąwła ll 6, tel.0048 63 280 26 00, tel./fax 0048 63 280 26 21, e-mail: biuro@stoltur.pl

K1rąułn Porrzcbou! Zbigniru Millcr 1918-1996 Zbigniru Miller przy pracy







Drodzy Crytelnicy
Mamy przyjemność zaprezentowania Państwu specjalnego, polsko-niemieckiego wydania Dwumiesięcznika Funeral-

nego MEMENTo' DwujęzycznY numer przy7otowany z okazji odbywajqcych się w Dusseldorfie Targów BEFA 2010 ma
dostarczyć niemieckim i polskim przedstawicielom branży pogrzebowejwielu informacji o s4siaduj4cych przecież ze sob4
rynkach funeralnych. Rynki te ł4czy już wiele. Świadcz4 o tYm wywiady z niemieckimi i polskimi przedsiębiorcami, którzy
codzienn4 działalności4 produkcyjno-handlow4 przyczyniaj4 się do zacieśniania kontaktów gospodarczych między Polsk4
i Niemcami. Faktem jest, że najwięksi i najbardziej renomowani polscy producenci trumien od wielu lat gtówn4 część pro-
dukcji sprzedaj4 na rynek niemiecki. Sprzyjaj4 temu dokonuj4ce się w obu krajach przeobrażenia w branży pogrzebowej.
W Niemczech produkcja trumien zanika' Jest nieopłacalna. Tę lukę wypełniaj4 m'in' polscy producenci, którzy dziś s4 już
w stanie sprostać wymaganiom jakościowym niemieckich odbiorców'

Minione 21 lat istnienia gospodarki wolnorynkowej to niew4tpliwie cała epoka dla polskiej branży pogrzebowej.
W zakresie unowocześnienia działalności zrobiono tu już wiele, o czym świadcz4
siedziby firm pogrzebowych i infrastruktura funeralna, któr4 dysponuj4, ale zawsze
można zrobić jeszcze więcej.

W Polsce Coraz powszechniejsza sĘe się kremacja' Taforma pochówku
nie jest jeszcze tak popularna jak w Niemczech' W dużych niemieckich
miastach kremacji poddawanych jest ok. BO procent zmartych. W pol-
skich aglomeracjach wskaźnik spopieleń nie osi4ga 30 procent.

Wydaje się, że struktura i organizacja m.in. niemieckiego rynku
podpowiada możIiwe pro7nozy rozwoju polskiej branży' Patrz4c
na Niemcy, ponad 80 milionowy kraj, w którym działa około 14o
krematoriów, prawdopodobnym wydaje się powstanie w blisko
czterdziestomilionowej Polsce kolejnych spopielarni (obecnie
działa ich 19'

Należy także zwrócić uwagę na różnicę w sposobie finan-
sowania branży pogrzebowejw obu krajach' Koszty pogrzebu
pokrywane s4w Polsce z zasiłku pogrzebowegowypłacanego z
ubezpieczenia społecznego, Zasitek pogrzebowy w wysokości
ok. 1700 euro wystarcza w większości przypadków na pokry-
cie wydatków zwi4zanych z pogrzebem. W Niemczech koszty
przeciętnego pochówku, 5-6 tysięcy euro, rodzina musi pokryć
z własnych środków. Możliwa w najbliższych latach likwidacja
zasiłku pogrzebowego może się więc okazaĆ nowYm wyzwa-
niem dla blisko 3oo0 dziatajqcych w Polsce firm pogrzebowych,
których roczne obroty szacowane s4 na ponad o,5 mld euro.

Większość europejskich krajów organizuje wystawy pogrzebowe. Swoje
targi maj4 Niemcy (BEFA), Węgrzy (TEMEXPO), Austriacy (DEvoTA). Polska
branża pogrzebowa od dziesięciu lat spotyka się raz na dwa lata na Targach MEMENTO' To największa i najchętniej odwie-
dzana ogólnokrajowa wYstawa produktów cmentarno-pogrzebowych. Najbliższa, pi4ta już edycja organizowanych przez
Polskie Stowarzyszenie Funeralne Targów MEMENT), pot4czona po raz pierwszy w historii z czeskimi Targami Pogrzebo-
wymi VENIA, odbędzie się w Warszawie w dniach 19-20 listopada 2010 roku.

Trzymacie Państwo w ręku Dwumiesięcznik Funeralny MEMENTO, którego Wydawc4 jest Polskie Stowarzyszenie Fune-
ralne' Pismo od 14 lat służy informacjami dla kadry zarz4dzaj4cej komunalnymi zakładami pogrzebowymi i cmentarnymi,
dla zarz4dców cmentarzy i krematoriów, właścicieli prywatnych firm pogrzebowych atakże dla producentów, importeróvt
i właścicieli hurtowni, Przedstawiamy aktualności, trendy, relacje z targów międzynarodowych, użyteczne informacje i
komentarze prawne, To sprawia, że MEMENTo _ pionier na polskim rynku prasy funeralnej _ uważane jest za pismo opi-
niotwórcze. Jesteśmy do Państwa dyspozycji i, w razie jakichkolwiek pytań, nie wahajcie się z nami kontaktować.

Do zobaczeniaw Diisseldorfie iw Warszawie!

Polen (vollstiindigt
Mitgliedsstaat der
01.05.2004)
Amtssprache: Polt

Flżiche: 322 575 k,
Einwohnerzahl: 3l

BIP gesamt: 527 h
BIP pro Kopf: 13 ć

*)An+aben der Weltbank
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Niemcy (pelna nazwa:
Re pu bl ika Federal na N iem iec)
PKB. total: 3 652 miliardów USD*
PKB - per capita: 44 471 USD*

*) dane Banku Swatoweło 2ooq

Waluta - euro (EUR)

Powierzchnia: 357 114,22 km'Ż
Liczba ludności: 81 853 000

Język: niemiecki (w niektórych
regionach d u ński, f ry zyjski,
dol nol u życki, górnoł użycki)



Liebe Leserinnen und Leser

Name: Republik Polen -
ropdischen Union seit

cn
Hauptstadt

. (die gróBte stadt des
t73 00O Landes)

Iiarden USD* arschau
(1,8 Millionen

Einwohner)

Wżihrung - zloty (PLN)
1 PLN : EUR0,26**
1PLN : USD O,34**
'*) wechselkurs vom 30 April 2o1o

laut der Polnischen Nationalbank

Wir freuen uns, Ihnen eine Sonderausgabe der polnisch-deutschen Zweimonatsfachzeitschrift fir Bestattungsgewerbe
MEMENTO vorstellen zu kÓnnen. Die zweisprachige Ausgabe, die zum Anlass der in Dilsseldorf stattfindenden BEFA-
Messe 2010 veróffentlicht wird, sollte den polnischen und deutschen Vertretern der Bestattungsbranche viele lnfos iber
deren benachbarten Bestattungsmerkb liefern. Diese Miirkte haben bereits sehr viel Cemeinsames. Davon zeugen lnter-
views mit deutschen und polnischen Unternehmern, die durch ihre alltegliche Produktions- und Handelstdtigkeit zur
Stiirkung der wirtschaftlichen Beziehungen zwischen Polen und Deutschland beitragen. Tatsache ls{, dass die gróBten
und renommiertesten polnischen Hersteller von Sdrgen den Hauptteil ihrer Produktion bereits seit vielen Jahren auf dem
deutschen Markt vertreiben. Dieses Phdnomen wird durch die sich in beiden Ldndern vollziehenden Verdnderungen der
Bestattungsbranchen begilnstigt. Die deutsche Sargherstellungsbranche ist bereits seit Jahren stark geschwdcht. Sle rst
unrentabel geworden. Die entstandene Lilcke wurde u.a. von polnischen Herstellern gefiillt, die heute in der Lage sind,
den hohen Qualitiitsanforderungen deutscher Abnehmer gerecht zu werden.

Die vergangenen 21 Jahre der Freimarktwirtschaft waren fur die polnische Bestattungsbranche zweifelsohne eine ganze
Epoche. Im Bereich Tdtigkeitsmodernisierung wurde hier bereits sehr viel getan. Das erkennt man schon allein an den
Sitzen der Bestattungsunternehmen und an der gesamten Struktur der Bestattungsbranche, es sind aber immer noch viele
H e rau sforder u n7e n zu meister n.

In Polen werden Feuerbestattungen immer populżirer. Diese Bestattungsform ist jedoch immer noch
nicht so weit verbreitet wie in Deutschland. ln deutschen Crol3stiidten werden ca. BO% der Toten
eingeiischert. In den polnischen Ballungsgebieten erreicht der Anteil der Einiischerun1en keine 3O%.

Aus der Struktur und organisation des deutschen Marktes kónnte man mógliche Entwicklungs-
prognosen fiir diese Branche in Polen ableiten. Bedenkt man 2.8., dass in Deutschland, einem Land
mit ilber 80 Millionen Einwohnern, etwa 140 Krematorien betrieben werden, dann scheint die
Entstehungvon weiteren Feuerbestattungsanlagen im fast 40 Millionen Einwohner zdhlenden Polen
sehr wahrscheinlich(momentan gibt es hier nur '13 Krematorien).
Zu beachten sind aulŚerdem die zwischen diesen beiden Liindern bestehenden Unterschiede im

Bereich FÓrderungsarten in der Bestattungsbranche' Die Bestattungskosten werden in Polen aus dem
durch die Sozialversicherun7 aus7ezahlten Bestattungsgeld finanziert. Das Bestattungsgeld in Hóhe
von ca. 1700 EIJR reicht in den meisten Fdllen zur Deckung der mit der Bestattung verbundenen
Kosten aus. In Deutschland betragen die Durchschnittskosten einer Bestattung 5.00O - 6.000 EUR
und milssen von Familienangehórigen gedeckt werden. Die in den kommenden Jahren mógliche
Liquidierung des Bestattungsgeldes kónnte zu einer groBen Herausforderung filr beinahe 3000

in Polen betriebenen Bestattungsunternehmen werden, deren Jahresumsdtze auf ilber 0,5 Mld. EUR
geschiitzt werden.

sche Bestattungsbranche trifft sich seit zehn Jahren im Zweijahresturnus auf der MEMENTO Messe. Sie lst dle gró[3te und
am besten besuchte internationale Fachausstellung der Friedhofs- und Bestattungsprodukte. Die nd:chste, bereits filnfte
durch den polnischen Bestattungsverein organisierte MEMENTo Messą die zum ersten Mal in ihrer ceschichte zusammen
mit der tschechischen Bestattungsmesse VENIA veranstaltet wird, findet in Warschau vom '19.-20. November 2010 statt.

Sie halten in lhren Hiinden die Zweimonatszeitschrift filr Bestattungsbedarf MEMENTO, deren Herausgeber Polskie Sto-
warzyszenie Funeralne (Polnischer Bestattungsverein) ist. Die Zeitschrift ist seit bereits 14 Jahren eine zuverldssige Quelle
niltzlicher lnformationen filr Leiter kommunaler Bestattungsinstitute und Friedhófe, sowie auch filr Friedhofsverwalter
und Betreiber von Feuerbestattungsanlagen, filr Inhaber privater Bestattungsfirmen oder Hersteller, Importeure und CroB-
hiindler. Wir stellen Aktualitdten, Trends, Berichte aus internationalen Messen, niltzliche lnfos und juristische Kommentare
vor. Dank dem gilt MEMENTO - ein Pionier auf dem polnischen Bestattun1spressemarkt - als eine meinungsbildende
Zeitschrift. Wir sind gerne fur Sie da, Bitte zógern Sie nicht, sich bei Rilckfragen an uns zu wenden.

Auf ein baldiges Wiedersehen in Dilsseldorf und in Warschau!
Beata Mróz

Die meisten europdischen Lżnder haben ihre Fachausstellungen filr Bestattungsbedarf. Solche Messen
werden z,B, in Deutschland BEFA), Ungarn(TEMEXPo) oder Ósterreich (DEVoTA) veranstaltet. Die polni-
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amb software Sp. z o.o.

u|' Piękna 22,
65-223 ZieIona Góra

tel. +48 68 453 70 40
fax +48 68 453 70 44

e-mail: offi ce@ambsoft.pl
www.ambsoft.pl
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IITIEMENTO
DWUMIEsIĘczNIK FUNERALNY
Na okładce / Auf der Tite|seite: Kwatera żołnierzy
niemieckich na cmenta]zu Północnym w Warszawie
/ Quartier deuEcher Soldaten auf dem Nordfriedhof
Warschau
fot. Andrzej skoBki

czasopismo administratorów cmentarŹy,
pŻedsiębiorców pogŻebowych, prcducentow
i dystybutońw sp|zętt| pogzebowego,
akcesońów i uRądzeń techniki cmentarnej'
Rok XIV - numer 2

wYDAwcA
POLSKIE STOWARZYSZENIE FUNEMLNE
02-643 Warszawa, ul. Etiudy Rewoluqfjnej 48
lel.lfax 22 834 84 60, tel. kom. 501 552 889
NIP:118-142-98-58 KRS:0000163555
Konto: PKo BP S'A' oddział lo/Warszawa
39 1020 1013 0000 0502 0r2s 2386
e-mail: biuro@stowarzyszeniefu neralne.pl
www.stowarzyszeniefu neralne. pl

zARzĄD
Tomasz Salski - Prezes
Oanuta Kruk - Wiceprezes
Jarosław Wdmuch - Wiceprezes
Franciszek Maksymiuk - Sekretarz
Jan Krzysńof szczuciński - skarbnik

REDAKclA
Beata Mróz - redaKor
redakcjamemento@o2,pl
tel. kom. 501 570 l70

Anna Mróz - sekretarz redakcji
mrozanna@gazeta.pl

zEsPóŁ REDAKGYINY
A|eksandró Danecka, Marek Jurkowie, Agata Rożek

WsPoŁPRAcowNtcY
Marian Ko|czyński, Rita Ray, KataŹyna Skowrońska,
Ewa Witkowska

TŁUMAcZENIA
Biuro Tłumaczy Przysięgłych MENToR
www,mentor,com.ol

zDJĘclA
Marek cichewicŹ, Bogdan Grabarczyk Anna Mróz,
Beab Mroz' Andąej skorski, KŹysztof Wo|icki

PREI{UMERATA I REKLAMA
Barbara zawadzka
biuro@stowaŹyszeniefu neralne. pl
tel. 22 834 84 60, tel. kom. 501 552 889

Kolportaż wyłąenie w prenumeracie

cena prenumeraty rocznej - sześć numerów
(zamawiane od dowo|nego numeru) - wynosi 192.60 zł.
cena pojedyn(zĘo egzemp|aŻa Wynosi 38 zł.

Wdawca nie ponosi odpowiedzia|ności za treść rek|am
i ogłoszeń. Młdawca nie zwraca materiałóW nie zamó.
wionych oraz zastrzega sobie prawo do skrotu
i redakcyjnego opracowania tekstów przyjętych
do druku,

oPMcowANlE GRAFIGZNE I SKłID
Studio Opalcraf
tel. 22 834 83 85; www.Opalcraf.p
e-mail: Studio@OpalGraf.pl

Korekta
Jadwiga Grabarcryk

DRUK
Lotos Poligrafia tel. 22 872 22 66
www.lotos-poligrafi a. pl

Dwumiesięen.k Fun€ralny MEMENTo Jest
ofi dalnym organem prasowym Polskiego
Stowarryszenia Funeralnego (PSF)
powołanego do życia w 1998 roku.

e-mail: bauro@stowaretszeniefune.alne.pl
www.stowa rzyszeniefirneral ne.pl

ZAŁOBA NARODOWA

DRODZY CZYTELNICY
L IEBE  LESERINNEN UND LESER

t{ 12 AKTUALNOŚCI SToWARZYSZENIOWE

ffi 14 FORUM BRANZOWE

W STOWARZYSZENIU
20 Stowarzyszeniowe szkolenie w Bydgoszczy

KU PAMIĘCl
21 Pamiętamy o |wonie Mendin

Te,Rcr
FACHAUSSTELLUNc EN
22 TANEXPo _ Sztuka ekponowania śmierci

6
)

BOLOGNA

TANEXPOąą
ZZ

26 MEMENTO iVENIA razem _ lntegracja iWspółpraca
ą MEMENTO UND yENIA ZUSAMMEN

_ INTEGRAT/ON UND ZUSAMMENARBEIT

BRANZA PoGRZEBoWA W NIEMCZECH
BESTATTUNGSBRANCHE IN  DEUTSCHLAND
30 Nlemiecka solidnośĆ, klasyczne piękno
) De utsche Zuve rl dssi gkeit k/asslsche Schó n heit
34 Profesjonalizm po niemiecku
) Professionalismus auf Deutsch

BRRNzł PoGRZEBOWA W POLSCE
BESTATTUNCSBRANCHE IN  PoLEN
36 Nlemiecka moda na polskie trumny
) Polnische Sdrge sind in Deutschland groB in Mode

BRANZA POGRZEBOWA W EURoPIE
BESTATTUNGSBRANCHE IN EUROPA
40 Węgierskie trumny na europejskich rynkach
Q Ungarische Sdrge auf europdischen Mdrkten

NIEMIECKIE  CMENTARZE  W POLSCE
DEUTSCHE FRt l oHÓ rE  IN  PoLEN
42 Niemieckie nagrobki w szczecińskim lapidarium
) Deutsche Crabmiiler im Stettiner Lapidarium

I POLSKIE CMENTARZE
PoLN lSCHE FR t l oHÓ re
44 Katyń _ ból i nadzieja na pojednanie
) Katyn _ Schmerz und Hoffnung auf Aussóhnung

Drvu r,rt r:sI ęczNl rł Fun nuąlNY
Zrv a t ruroN łr s z n lT s c H Rl FT r.tin B l s rxrr uN G s G Ew E R R E
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KOND OLENCJE OD FrAT-rFTA
Prezydent FIAT - IFTA Chen Qrnlin oraz członkowie Komitetu Wykonawczego \^/ zw\ązku zkata-

strofą lotniczą,w której śmierć ponieśli Prezydent Polski LechKaczyński, jego zona oraz liczni dostojnicy
państwowi i kościelni, przekaza|t Tomaszowi Salskiemu kondolencje. ,,W imieniu wszystkich organizacji
członkowskich FIAT _ IFTA chciałbym przekazać wyrazy najgłębszego współczucia Polakom, rodzinom
i krewnym ofiar tego tragicznego wypadku, a w szczegolności polskiĄ organizacji członkowskiej - Pol_

skiemu Stowarzyszeniu Funeralnemu' jego prezesowi Tomaszowi Salskiemu oraz członkom Stowarzysze_

nia.' ' - czytamy w specjalnym liście kondolencyjnym.

W TELEGRAFICZNYM SKROCIE

W dniach 70-II czerwca br. (czwartek i piątek) odbędzie się w Warszawie Walne Zgromadzenie członków

PSF połączone z dwudniowym szkoleniem. Szczegół.owe informacje znajdąPaństwo na stronie internetowej:
www.stowarzyszentefuneralne.pl oraz pod numerami telefonów: 22 B34 84 60,501' 552 889.
W tym roku Polskie Stowarzyszenie Funeralne planuje zorganizowanie trzech szkoleń: w czer\,v.cu' we wrze-

śniu i w grudniu. o tematyce i kwestiach organizacyjnych będziemy informować nzr bieząco w MEMENTo

oraz na stronie www. stowa rzyszentefneralne.pl

PRoJEKT R:oZP oRZĄDZENIA Po KoN SULTACJACH

19 kwiętnia br. Gtówny Inspektor Sanitarny przekazał' do konsultacji społecznych projekt rozporzt1dzeni.a'

Ministrir Zdrowttt w sprawie przechowywania zwłok i szczątków ludzkich. Określa on włrunki sanitarne, jzrkim

powinna odpowirrdać powierzchnia grzebirlnir cmentżlrza oraz dom przedpogrzebowy lub kostnica n:r terenie

cmentarza' a takze warunki i sposób przechowywania zwłok i szczątków oraz warunki sanit.lrrne przeprowldzt
nia ekshumacji. Tekst projektu wra;Z Z uzaszrdnieniem publikujemy na: www.stowźtrzyszeniefuneralne.pl

Spieszymy takze poinformować, zę w zakręślonym przez Głównego Inspektora Sanitarnego terminie do 30

kwietnia, jako konsultant społeczny, zgłosiliśmy piscmnc uwagi do przekłzanego nam oficjalnie pro.iektu. Jedno-
cześnie dziękujemy kilkudziesię ctu złrządcom cmentarzy i przedsiębiorcom pogrzebowym, którzy nir rozesłany

projekt zareagowali przekazanlem swoich spostrzezeń i uwag do konkretnych zapisów pro.iektu rozporządzeni,l.

Niezależnie od przekazantł szczegół'owych uwirg zwróciliśmy po rlz kolejny uwżrgę na konieczność jak naj-

szybszego przygotowania nowoczeSnej ustltwy pogrzebowej. ,,Trudno tworzyć nowe akty wykonawcze do archa-

lcznejI nie przystającej do współczesności ustzrwy'' _ Czyt^my w piśmie irdresowanym do Pana Ministra Andrzejlr

Wo.ityły, Głównego Inspektora Sanitarnego.

I)rt tlrI l l:st ęczl.:t n l.-tl:l r:n,rI-N.t'
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Aktua I ności Stowarzyszen iowe

EUROPEJSCY PRZEDSTAWICIELE TARGOW
MEMENTO-VENIA

W związku z duzym zainteresowaniem Targami MEMENTO-
VENIA 2010 w Europie powołano we Włoszech, Niemczech i Rosji
przed stawicieli kraj owych reprezentuj ących zap|anow aną na 79 -20

listopada Wystawę' Za rynek wtoski odpowiada Carlo Siffredi, tel.
00393 402872979, e-mail: ita1y@memento'targi.pl, za niemiecki zaś

Paweł Pupkiewicz, tel. 0049 234958000Ą e-mail: germany@memento.targi.pl. Targi MEMENTO-VENIA 2010
na rynku rosyjskim reprezentuje Natella Bobela, tel. 0048 503 701 159, e-mail: russia@memento.targi.pl. Koordyna-
cją Targów od strony czeskiej zajmĄe się Emil Macura, członek Stowarzyszenia Republiki Czeskiej.

MEMENTO-VENIA 2010 na TANEXPO w Bolonii

A RIVEDERCIAVARSAVIA!

Po włosku żegnaliśmy się z krajanami,ktorzy na TANEXPo wykazywali zaciekawienie
warszawskimi Targami MEMENTO-VENIA' Wtoskie ,,do zobaczenia wWarszawie'' sitą
rzeczy ćwiczyliśmy często' bo Włochów zainteresowanych polsko-czeskimi targami oka-
zało się wielu' W stoisku udekorowanym biało-czerwonymi flagami, podarowanymi przez
firmę Carmen z Lublina, przyjmowaliśmy zagranicznych, w tym włoskich kontrahentów,Takze poza stoiskiem
kolportowaliśmywyjątkowe, polsko-włoskie wydanie stowarzyszeniowego dwumiesięcznika MEMENTo, które
okazało się być jedynym przygotowanym specjalnie na TANEXPO wydaniem periodyku branżowego.

Z rozmów z partnerami włoskimi wynika, ze niemała jest gruPa tych,ktorzy podczas warszawskich Targów
zamierzają szukać koop erantów produkuj ących na potrzeby wło skich fi rm.

Polskie stoisko informacyjne PSĘ promując V Targi MEMENTO-VENIA, gościto także delegacje Stowa-
rzyszeńbranżowych zLitwy, Łotwy, Bułgarii, Rumunii, Węgier i Słowenii. Wtadze tych StowarzyszeńZentu-

Ąazmem odniosty się do propozycji współpracy przy organizacji nĄblizszej edycji MEMENTO-VENIA. Szcze-
góły postanowiono ,'zgoJ.'ić po dćzaswizytwtaJz PSF w p oszczegóInych krajach Europy Środkowo-Wschodniej.

Polskie stoisko nie byłoby polskim, sdyby nie to, ze zatrzymywali się w nim na dłuzsząchwilę odwiedzĄący
indywidualnie włoskie targi polscy przedsiębiotcy.w tym roku nasi rodacy stanowili niewątpliwie nĄ|tczniĄszą
grupę spośród przedstawicieli krajów Europy Srodkowo-Wschodniej.

Nllnnpnro @ Nuvrn 2 / 201,0
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RAPORT OPERACJA FUN ERALNA
SMoLEŃSK

Transport i pochówek 96 ofiar katastrofy |otniczej
pod Smoleńskiem okazały się gigantyc zny m wyzwaniem
dla służb pogrzebowych. Operacją kierował Wojewoda
Mazowiecki, który zlecił. częśĆ zadań Urzędowi Miasta
Stołecznego Warszawy. Koordynacją działań zajęło się
Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych.

- Sciągnęliśmy karawany z odległych stron Polski' Pracy
było tyle, że chodziliśmy na rzęsach, na sen brakowało doby

_ wyz,nała Joanna Rojewska, kierowniczka działu obsługi
pogrzebów w MPUK.

Zilustrujmy skalę przedsięwzięcia.
14 i 1'5 kwietnia do kraju wróciły 64 ciała. Z |otniska

trumny przewieziono do hali warszawskiego Torwaru. 14
kwietnia MPUK musiał Zorg^nizować 31 karawanów (dys-
ponował siedmioma własnymi). 15 kwietnia do przewozu cl'a|
i transportu katafalków uzyto łącznie 36 samochodów m.in. z
województwa mazowieckiego, Łodzi, Radomia, Częstochowy,
By dgoszczy, Skarżyska, D ąbrowy Górniczej, Torunia.

- Do Warszawy skierowaliśmy luksusowego Jaguara, a na
zlece nie Woj ewody Kuj aws ko -Pomors kie go zo r ganizow ̂ |iś my
pochówki dwóch ofiar - usłyszeliśmy w bydgoskim ,,IJniwer-
salu''. Największy dystans musiały pokonać karawany z od|e_
głych miejscowości województwa dolnośląskiego (oławy, Wro-
cławia, Jeleniej Góry).

Zbigniew Pytel, przedstawiciel włoskiego producenta kara-
wanów ,,Intercar'' sprowadził dla pary prezydenckiej luksusowe
karawany Maserati Qrattroporte 500 i Chrysler CR 300.

Maserati od razu zrobił furorę n^ zagrantcznych portalach
motoryzacy1nych. ,,Polski prezydent Lech Kaczyński pojechał w

ostatnią podróż, unikatownym autem (...). Pogrzeb prezydentabył
pierwszą sPosobnością do zaprezentowania tego ekskluzywnego
modelu'' _ rozpływĄąsię redaktorzy serwisu mibz.com.

Szczegó|ny m przedsięwzięciem było Zorganizowanie transportu
trumien. Za tę część operacji odpowiedzialne było Ministerstwo
obrony Narodowej. MoN zakupiło 98 trumien za około 250 tys. zł.

Janusz Sejmej, rzeczn7k resortu' podkreśla, że trumny dostarczone
przezwarszawską firmę S.o.S. Agencja Funeralna zostały zakupione
po cenie nizszĄ niz dotychczas nabywane przez wojsko.

Wyposażone w metalowe wkłady skrzynie spełniające ściśle okre-
ślone warunki sanitarne transPortu międzynarodowego musiały być
dostarczone najpoźniĄ 12 kwietnia po południu. Niezwykle istotne było
tez, aby wszystkie były jednakowe i spełniały wysoki standard jakości.

- W pierwszej kolejności już w dniu katastrofy zwrócono się do sześciu
firm, które do tej pory dostarcza|y armii trumny dla zołnietzy poległych
podczas misji poza granicami kraju. Udało się nawiązać kontakt tylko
z dwiema z nich. Zadna nie podjęła się dostarczenia trumien w takiej
liczbie z uw zględnien iem p owy ższy ch kryteriów. Ponieważ dos tawcę tru-
mien trzeba był.o zna|eźĆ jeszcze w dniu katastrofy, skontaktowano się
jeszcze z pięcioma innymi firmami. Zlecenia ze spełnieniem wszystkich
kryteriów podjęła się tylko firma S.o.S zWarszawy - tłumaczy rzecznlk

Janusz Sejmej.

Nlanrnro @ Nur'.rrn 2 / 2010
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Wtrakcienocnej przerwy technicznej z14na15kwietnia ceremonii pogrzebowej pfezesa NBP Sławomira Skrzypka.
zmieniono trumny' w jakich spoczywały ciała Lecha i Marii Władysława Stasiaka, szefa Kancelarii Prezydenta RĘ poże-
Kaczyńskich. Skrzynie, w których ciała paty prezydenckiej gnała następnego dnia Anna Borowik.
przy|eciały do Polski, rózn|ły się od trumien, w których Jedyną ceremonią o charakterzewył.ącznie świeckim była
przywozone były szczątki ostatnia droga posłanki SLD
pozostałych ofiar katastrofy 

SZAN.*N|
t ządowego  samo lo tu  pod  A i
Smoleńsk iem.Kancelar iaPre- Lhcemywnastępnyrr

zydentaRPnieodpowiedziała spojrzeć na organizację pc

na pytanie, czy w związku z lotniczej pod Smoleńskiej
innymi parametrami trumien bez wątpienia wielki sprawdzian dla naszej branży. z Włocławka Stefan Szwanke.
trzeba było rozcinać meta_ Dlatego chętnie wysłuchamy wszelkich uwag' spo- Zgodnie z uchwałą Rady

'dzo prosimy o wykręcenię Ministrów z 1.3 kwietnia rząd

Drzesłania maila na adres: przeznaczył 20 mln zł z ogóI-

'i. ne1 rezerwy budżetowej na

;dą sobie zyczyły Ystą- ffii:t1*:11-":T'xj;:
nazwrsKa .gwaran tu l emv  sk i em.  Warsźawsk i  r a tus z

oraz Czesł'awa Cywińskiego, anonlmowosc. wstępnie oszacował wydatki
yrezesa Zarządu Głór,rrnego na 1 mln zł.
Swiatowego Związku Zołnierzy AK. Ciała tych osób zostały Najwcześniej za kl|ka miesięcy biuro budżetowo-finan-
skremowane. Kremacje odbyły się w warszawskim kremato- sowe Kancelarii Prezesa Rady Ministrów będzie w stanie
rium na Wólce i w prywatnym krematorium w Wyszkowie. przedstawić koszty uroczystości pogrzebowych i pochówku

Udział w ceremoniach wzięli tez mistrzowie ceremonii. ofiar. W tym czasie mają spływać faktury i rachunki.
19 kwietnia Jacek Borowik poprowadził państwową części Agata Rożek.

=-

=
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Forum Branżowe

Sondaz Newsweeka
Gdzie jest miejsce dla prochów bliskichP

Na pytanie o miejsce dla prochów bliskich jeszcze

niedawno odpowiadało się bez wahania: cmęntarz.
obecnie dla wielu Polaków nie jest to takie jednoznaczne.

W związkuzpracami nad nową ustawą pogrzebową
w marcu br. tygodnik,,Newsweek" zlecit firmie Gemius
pr zep r ow adze n ie s ond ażu z j e d nym tyl ko py taniem:,,Czy
uwazasz, ze |udzie powinni mieć prawo przechowywać
prochy bliskich w domu, bądź rozsypywać je na przykład
w morzu, czy w ogrodzie". Opublikowane 7 marca 2010
roku wyniki sondażu wykazały znaczne zróznicowanie
poglądów Polaków na wskazany temat. Zdecydowanie

,,tak'' odpowiedział'o 34 procent pytanych, ,,raczej tak,,
3ó procent pytanych, a ,,raczĄ nie'' i ,,zdecydowanie nie''
22 procent badanych. osiem procent respondentów nie
potrafiło odpowiedzie ć na zadanę pytanie.

Komentując te wyniki, socjolog kultury z Uniwer-
Sytetu Sląskiego dr Krzysztof Łęcki zauwazył' m'in' -

leszcze do niedawna kremacja był'a uznawana za eks-
trawagancję, a niektórym kojarzył'a się z drugą wojną
światową. Dziś juz nikogo nie dziwi. (mj)

Nowe ksiązki
Dyrygentsmutku

Informujemy czytelników,
ze ukazała się książka Stefana
Szwanke, który z zawodu jest

mistrzem świeckich ceremonii p ogr zeb owych. Wydanie
na|eży uznać za unikatowe, a z nabyciem trzeba się spie-
szyć, bo nakład obejmuje za|edwie
510 egzemp|arzy. Książkę z dedy-
kacją zamowić mozna telefonicznie
bezpośrednio u autora.

Z ponad dwu tysięcy odprawio-
nych ceremonii pożegnalnych, autor
wybrał blisko trzydzieści, o których
napisał od serca, i podzielił się wła-
snymi przezyciami' ,,Czytając tę
książkę zobaczysz oczami wyobraźni to, z Czym ja zetkną-
łem się ponad dwa tysiące razy,, _ pisze autor. (ew)

Stefan Szwanke: Dyrygent smutku, zdarzenia
nie tlydurnane. lrl/spomnienia Mistrza..., Wydawca
EXPoL, P. Rybiński, J. Dąbek, spj', Włocławek,
s. 205. Kolportaż autorski z dedykacją - teI.604 576 824.
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[:rlrr"rtt Braneowe

,,AURORA"JUZ SPOPIELA
13 marca w Dąbrowie GorniczĄ otwarto trzynaste w kraju i czwarte w śląskiem

krematorium. Nosi ono nazwę ,,Aurora'', bo takstarożytni Rzymianie określali boginię
świtu. Właścicielką krematoriumjest MariaMusik. To pierwszawPolsce kobieta, która
samodzielnie zdecydowa|asię na takie przedsięwzięcia. Pani Maria dotąd zajmowała
się importem obuwia z Chin. - Pewien męzczyznazapytał mnie o chińskie trumny i
urny.PoźniĄ jedenz chińskich przedsiębiorców sondował, czy nie chciałabym kupić
pieca kremacyjnego. Wtedy po głowie zaczęł'o chodzić mi krematorium - opowiada
Maria Musik.

Inwestorka zakupiła dwa włoskie piece kremacyjnych firmy GEM Matthews. W krematorium jest miejsce na
trzeci. Budynek spopielarni ma 800 m2, stoi na dz\ałcę o powierzchni 1700 m2. Zaprojektowała go Danuta Fredo-
wiczz sosnowieckiej firmy ESAL. W obiekcie mieści się kaplica, dwie sale pozegnań
(na 30 i 15 osób) oraz pomieszczenie, gdzie rodzina oczekuje na spopielenie. Całość
dopełniają pomieszczenia biurowe, socjalne dla pracowników krematorium oraz
oczekujących na wykonanie usługi pracowników zakł'adów pogrzebowych i kierow-
ców. - Kremacje wykonujemy z dnia na dzień, jeśIi zgł'oszenie dostaniemy rano, jest
szansa na wykonanie usługi tego samego dnia - zapewnia właścicielka. Spopielenie
kosztuje 600 zł..

Krematorium wyposażone jest w system skanerów, które mają uniemożliwiać
pomyłki przy kremacji. _ Kazda trumna opatrzonajest systemem kodów. Po krema-
cji z kompatybilnej z urządzeniem drukarki otrzymujemy wydruk historii kremacji

- wyjaśnia Maria Musik. (ar)

Mpn,reNro@ Nułrnn 2 / 2010
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:'s]świetle Kodeksu cywilnego i karnego oraz 6ta
.ftiwych i etycznych była tcmatem odbywającego się w dniach

rnarca br. szkolenia dokształcającego dla administratorów cme
pogrzebowych . Zorganizowane w Bydgoszciy przez

rzyszenie Funeralne i Słupskie Stowarzyszenie Zatządców
szkolenie wyszlo naprzeciw nurtującym od lat branżę pytaniom o niuanse

ikowanymi kwestiami odpowiedzialności za istniejące na cmentarzu mienie,
działania osób trzecich lub szkody będące nastęPstwem sił' przyrody, Pytania

. wąne do mcc. Ewy Piróg-Wolskiej dotyczące m.in.: zagrażającychbezpieczeństwu ,,sypiących TIEl!!'l
nagrobków, szkód wyrządzonychprzezzwietzęta, dopuszczania do prac na cmentarzu firm zewnętt!Ę

$.ryeh czykorzystania z usług agencji ochronydowiodły,zjakroz|egłąproblematyką mamydo czynienia.}t
sze zainteresowanie wśród uczestników wywołały kwestie natury etycznej i zawodowej omówione

.MiEczysława Kozińskiego w świetle m.in. otzecznictwaKomisji Odpowiedzialności Zawodowej.
PrzedstawionLPfzez Mariana Kolczyńskiego informacja o podjętych przez PSF działaniach narzecz

orrrwa Pogrzebowego wywolala natomiast debatę o rozwiązaniach szczegółowych projektowanej ustawy.







Choć największe stoiska
na|ezaty do włoskich firm: Vez-
zar lr ,  SCACF, Biemme Sp.-
cial Cars, Biondan czy Pllla,
to po raz pierwszy w'historii
bolońskich Targów wyśtawiał
przedstawiciel chińskie Bo prze-
mysł11 pogrzebowego oferu-
j icy nagrobki.  Konkurencyjną
i bardzo dobrą jakościowo ofertę
przedstawiły polskie firmy Coldor
i Prima{ech.



Targi...
wino i muzyka

Trzynastow ieczny P alazzo Re
Enzo w centrum Bolonii w sobotni
wieczór 27 marca był miejscem
spotkania ponad 300 wystawców
w ramach niezwykle uroczystej
gali. Do potraw kuchni narodo-
wej podawano wykwintne gatunki
włoskiego wina. Bankietw stylowej
sali pałacu z prawdziwymi kruż-
gankami umilała muzyka na żywo.
No cóż, było wino, muzyka, ta(tce
i... międzvnarodowe tozmowy.
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Targi

Z Emilem Macurą, czeskim koordynatorem Targów MEMENTO-VENIA 2010, rozmawia Beata

MEMENTO TVENTARAZEM-
INTEGRACIA I WSPoŁPRACA

Rok 2010 za?zu)iada się dla czeskiej i ?zlskiej
branży pogrzebozoej jako przełomozuy. V edycja Targóra
MEMENTo, która odbędzie się 19-20 listopada br. zls
Warszaqsie organizoraana jest ?0 raz pierzuszy
zuspólnie ?rzez dzpa narodozue Stousarzysze-
nia przedsiębiorcózls pogrzebozuych. Co
skłoniło zuładze Stozlsarzyszenia
Pogrzebozuego Republiki Czeskiej
(Sdruzeni Pobrebnictvi v CR)
do nataiqzania zuspółpracy
z kolegami z Polskiego Sto-
ruarzyszenia Funeralnego?

W naszym Stowarzy-
szeniu obserwujemy pełną
świadomość postępuj ącej
integracji w skali zarówno
lokalnej, jak i globalnej.
Integracja dokonuje się
niemal we wszystkich
sferach ludzkiej aktyw-
ności. We współpracy
z kolegami z Polskiego
Stow arzyszenia Funeral-
nego dostrzegamy pozy-
tywy w postaci możliwo-
ści lepszego poznania się
z braćmt Polakami. ich
tradycjami, obyczajami i
ter aźnt€1szym podej śc iem
Polaków do spraw ostat-
niej posługi. Wspótpraca pozwa|a takze i narr. przyb|i-
zyć powszechne w Czechach kulturowe normy obowią-
zujące w tej bardzo wrażIiwej sferze.

Nie zapominajmy, że jesteśmy sąsiadami a nasze
narody, zwł'aszcza w strefach przygranicznych, |ączą
niekiedy więzy krwi. Myślę , ze poł'ączenie sił przyczyni
się do lepszego wzajemnego zrozumienia, co Zaowo-
cĄe jeszcze |ep szą wsp ółpracą. Dlatego S towarzyszenie
Pogrzebowe Republiki Czeskiej będzie w Warszawie
prezentować swoje osiągnięcia w branzy pogrzebowej.

Tegoroczny mariaz Targóu M EM ENT)-VENIA
korz1sta siłą rzeczy z zaplecza i renom1 dtpóch najzuażniej-
szycb dla Czecb i Polski funeralnych ośrodkóru zllystazuien-

niczych _ Warszazuy i Brna. Jakie dośzuiadczenia z zuielo-
l e t ni ej o rga n iz a cj i Thrgó zu V E N I A p o s ł u ż q p r zygo t o tp a n i u
wspólnej edjlcji MEMENT)-I/ENIA 2010?

Venia po czesku znaczy pogodzenie. Jak trudno
pogodzić się ze śmiercią, wie kazdy, kto kogoś bliskiego
stracił. Nasze Stowarzyszenie, jako branzowy patron
Targów VENIA, których ostatnia edycja odbyła się w
2006 roku (ó0 wystawców z 7 krajów), starało sie wyjść
naprzeciw potrzebom zwykłych ludzi. Targi przygoto-
waliśmy więc nie tylko dla profesjonalistów, wystawców,
ktorzy mogli podpisać umowy, ale i dla obywateli, którzy
uświadamiają sobie, ze śmterćjest częścią zyciai chcieli
uzyskać informacje przede wszystkim o poziomie usług
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Fachausstellungen

Mit Emi| Macura, dem tschechischen Koordinator der MEMENTO-VENIA Messe 2010, spricht Beata Mróz.

MEMENTO UND VENIA ZUSAMMEN
TNTEGRATToN UND ZuSXMMENARBEIT

Im Jahr 2010 befnden sich die tscbechiscbe und die pol-
nische Bestattungsbranche in einem Umbrucb. Die funfte

MEMENTO Messe. die aom 19.-20. November dieses

Jahres in Warscbau stattfndet, usird zum ersten
Mal aon zrpei nationalen Bestattervereinen
gemeinsam organisiert. Was beusegte die Lei-
tung des Bestattungsuereins der TScbechischen
Republik (Sdruzeni Pohrebnictai v CR) zur
Aufnahme einer Zusartmenarbeit mit den Kol-
legen aus dem Polniscben Bestattungsserein?

Wir beobachten in unserem Verein ein
volles Bewusstsein der fortschreitenden
Integration - sowohl auf lokaler als auch auf
globaler Ebene. Die Integration vollzieht
sich in beinahe allen Sphżren menschlicher
Aktivitdt. Wir sehen in der Zusammenar-
beit mit unseren Kollegen aus dem Polni-
schen Bestattungsverein viele Vorteile, wie
z.B. die Mógl ichkeit '  unsere polnischen
Brtider, ihre Traditionen, Brżuche und
deren heutigen Umgang mit den Angele-
genheiten des letzten Geleits besser kennen
zu lernen. Die Zusammenarbeit ermóglicht
aber auch uns, ihnen die in Tschechen ribli-
chen und in diesem sensiblen Bereich gel-
tenden Kulturnorme n nźher zu bringen.

Wir sollten nicht vergessen, dass wir
Nachbarn sind, und dass unsere Nationen
- und besonders die in Grenzgebieten leben-
den Menschen - hżufig durch Blutsbdnder

verbunden sind. Ich denke, dass ein Zusammenschluss
der Krżfte zum besseren gegenseitigen Verstdndnis bei-
tragen kann, was eine weitere Stdrkung unserer Zusam-
menarbeit zur Folge haben wird. Deswegen móchte der
Bestattungsverein der Tschechischen Republik seine
Errungenschaften in der Bestattungsbranche in War-
schau prżsentieren.

Die diesjrihrige Mirage der MEMENTO-VENIA
Messe proftiert zztsangszaeise vom Potential und Renomrnee
aon zruei filr Tichechen und Polen u;ichtigsten Fachausstel-
lungszentren fiir Bestattungsbedarf - Warschau und Briinn.
Auf ztelche Erfabrungen aus der langirihrigen Arbeit bei der
Organisation der VENIA Messe zuird man bei der Vorbe-
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reitung einer gemeinsamen MEMENTO-VENIA Messe
2010 zurilckgreifen?

Venia bedeutet im Tschechischen Abfindung. Wie
schwierig es ist, sich mit dem Tod abzufinden, weifś
jeder, der schon einmal einen nahen Angehórigen ver-
loren hat. Unser Verein bemrihte sich als der Branchen-
schirmherr der VENIA Messe, die zum letzten Mal
im Jahre 200ó stattfand (60 Aussteller aus 7 Lóndern),
darum, den Bedtirfnissen der so genannten normalen
Menschen entgegenzukommen. Die Messe bereiteten
wir also nicht nur fńr Fachleute aus der Branche, oder
Aussteller, die Vertrżge abschliefśen kónnten vor' son-
dern auch ftir alle Menschen, die sich bewusst sind, dass
der Tod ein Teil vom Leben ist, und die an bestimm-
ten Informationen interessiert sind - vor allem riber das
Niveau von Bestattungsdienstleistungen, aber auch {iber
andere Aspekte des letzten Geleits.

Angesichts der umfangreichen Erfahrungen unserer
beider Vereine, die bei der Organisation der in Polen
und Tschechen gróBten Ausstellungen ftir Bestattungs-
będarf gesammelt wurden, an denen auch auslindische
Aussteller teilnahmen, wird die MEMENTO-VENIA
Messe 2010 von der tschechischen Seite als ein auIśer-
gewóhnliches Prźzedenzprojekt betrachtet, das es ver-

dient, in die Liste der renommiertesten Branchenmessen
Europas auĘenommen zu werden.

Die tschecbiscbe Seite ist unter anderem aucb fiir die
Vorbereitung einer Konferenz fiir Europtii sc h e Feuerbes ta t-

Drr'uu I lsr Ęczn-I r' F-u N n p,r lNl'
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Targi

pogrzebowych, ale takze o innych aspektach ostatniej
przy zmar|ym posługi.

Biorąc pod uwagę doświadczenia obu naszych Sto-
warzyszeń zdobyte przy organ|Zacji największych w Pol-
sce i Czechach wystaw pogrzebowych zudziałęm Zagra-
nicznych wystawców, Targi MEMENTO-VENIA
2010 są traktowane w Czechach jako wyjątkowy i prece-
densowy projekt zasługujący na ulokowanie go na liście
renomowanych w Europie targów branżowych.

Strona czeska jest odporuiedzialna m.in. za ?rz,lgotoua-
nie Konferencji Krematystóvs Europy. Czy może Pan już
dziśprzybliż1ć idee i założenia tego spotkania?

W Konfere n cji w ezmą udział. przedstawiciele krem a-
toriów m.in. z Czech, Słowacji, Niemiec, Polski, Włoch,
Rosji, Ukrainy' Podczas konferencyjnych spotkań
zamierzamy wymienić się informacjami o postępach w
rozwoju kremacji w poszczególnych państwach. Mowa
będzie takze o statystykach, ustawodawstwie, trady-
cjach, ekologii, historii kremacji i technologiach.

Z jakirni krajami czeski rynek pogrzebozoy taspółpracuje,
a jakie obszary branżozllej dziatalności majq dopiero takq
,u s? ó ł?ra c ę zl.: p e rsp e ktyu i e ?

Stowarzyszenie Pogrzebowe Republiki Czeskiej
jest członkiem Europejskiej Federacji Służb Pogrzebo_
wych (EFFS) i współpracuje ze wszystkimi członkami
zrzęszonymi w tej Federacji. Bardzo dobrze oceniamy
współpracę z niemieckimi partnerami. Dobre kontakty
równiez w sferze naukowej mamy zFrancjąi Hiszpanią.
Wierzymy takze, zę uda nam się rozwinąc współpracę
z naszymi kolegami z Polski. Dotychczasowe doświad-
częnia przekonały nas, ze to właśnie współpraca, także
z tymi, których postrzegamy jako konkurencję, przynosi
doskonałe efekty i oczywiście zadowolenie obywateli.

Muszę przyznać, ze nawtązywanie kontaktów
odbywa się w ostatnich latach takze za Sprawą zwtęk-
szonej Liczby międzynar odowych transportów zwłok.
Te profesjonalne spotkania są bardzo przydatne rów-
nież dlatego, ze pozwalĄą nam poznać obowiązujące w
poszczególnych krajach prawo t zwyczĄe w tej dziedzi-
nie, zwlaszcza ze prawa dotyczącego transportu zwł.ok
nie udato się jeszcze, w ramach Unii Eurpejskiej, ure-
gulować w jednolity sposób. Mam jednak nadzieję, ze
współpraca jest w stanię i to zmienić.

Dziękuję za roz7noaD? .
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Ich danke Ihnenfiir das Gesprdch .

Dwul , I r r s tęczn l  x  FuNpn. tLNy
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ter verantzlsortlich. Kónnten Sie bereits heute etz.tląs zu den
Ideen und Annahmen dieses Tiefens sagen?

An der Konferenz werden Feuęrbestatter aus Tsche-
chen, Slowakei, Deutschland, Polen, Italien, Russland,
Ukraine und vielen anderen Lźndern teilnehmen. Weh-
rend der Konferęnztreffen móchten wir Informationen
riber die Entwicklung der Feuerbestattungsbranche in
einzelnęn Lżndern austauschen. Weitere vorgesehene
Thęmen sind u.a.: Statistiken, Gesetzgebung, Traditi-
onen, lJmweltschutz, Feuerbestattungsgeschichte und

-technologien.

Mit q.selchen Llindern arbeitet der tschecbische Markt
zusAmlnen, und in tt;elchen Bereichen der Brancbe ztsird eine
solche Zusammenarbeit noch geplant?

Der Bestattungsverein der Tschechischen Republik
ist Mitglied der Europżischen Vereinigung ftir Bestat-
tungsdienstleistungen (EFFS) und arbeitet mit allen in
dieser Fóderation vereinigten Mitgliedern Zusammen.
Sehr gut beurteilen wir unsere Zusammenarbeit mit den
deutschen Partnern. Des Weiteren haben wir auch gute
Kontakte im wissenschaftlichen Bereich zu Frankreich
und Spanien. Wir glauben au8erdem daran, dass es uns

NInur:Nro @ Nurrsn 2 / 2010
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Fachausstellungen

gelingt, die Zusammenarbeit mit unseren polnischen
Kollegen zu stżrken. I'Insere bisherigen Erfahrungen
brachten uns zu der Erkenntnis, dass gerade die Zusam-
menarbeit mit denjenigen Unternehmen, die wir als
Wettbewerber betrachte n, Zu ausgezeichneten Ręsulta_
ten und selbstverstiindlich auch zur Kundenzufrieden-
heit ftihrt.

Wir stellten in den letztenJahren fest, dass die Auf:
nahme von neuen Kontakten auch infolge von dęr wach-
senden Anzahl internationaler Leichentiberftihrungen
zunahm. Solche Treffen zwischen Fachleuten sind auch
deswegen so niitzlich, weil sie uns die Móglichkeit bie_
ten, die in den einzelnen Ldndern in diesem Bereich
geltenden Rechtsvorschriften und Brźuche kennen zu
lernen. Dies ist besonders angesichts der Tatsache so
wichtig, dass es bis heute noch nicht gelungen ist, die
im Bereich Leichenuberftihrungen innęrhalb der Euro-
pźischen Union geltenden Vorschriften einheitlich zu
regeln. Ich hoffe jedoch, dass unsere Zusammenarbeit
dazu beitragen wird, dass sich dies bald żndert.

. t_ffi

INTERIORS ANN HINERAT ACCES()RIES '''
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Branża pogrzebowa w Niemczech

NIEMIECIQ{ soLIDNoŚc

Rozmowa z inż. Ingo Rappo|dem, dyrektorem Rappo|d KAROSSERIEWERK GmbH

KLASYCZNE PIĘKNo

od 40 lat pracuje Pan u Zakładacb Rappold, założon1ch
pod koniee lat 40 ubieglego uieku przez ojca. Jał zll 2010 roku
przedstaluia się oferta Rappolda u dziedzinie samoehodóus
pogrzebozuycb?

Firma Rappold Karosseriewerk może się dzisiaj poszczy-
cić ponad ó0Jetnią tradycjąw dziedzinie produkcji karoserii.

Przedsiębiorstwo Rappold Karosseriewe rk zał'ozonezostało
w 7948 roku i już w pierwszym roku swojej działalności wypro-
dukowało swój pierwszy karawan na bazie auta marki opel
Admiral. W przeciągu kolejnych dziesięcioleci produkcja kara.
wanów stała się główną dziedzinądziałalności naszej firmy.

Rok 2010 jest dla nas przełomowy. Początek roku 2010
stal jeszcze pod znakiem wykorzystywania podwozi marki
Mercedes-BenzVF 211' do produkcji karawanów. Modele
typów Heidelberg, Skylight Panorama i Landau dostarczane
były klientom w Irlandii, na Litwie oraz w Japonii.

Drvu l t tesIęczN l  x  FuNeaeLruy
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",, Precyzja źródlem piękna', przeezytałam zu pokkimfolderze
karausanózp Rappotda. No llllaśnie, jakie cecby pollinien mieć
idealny karau:an, zdaniem Ingo Rappolda?

,,Precyzja jest źródłem piękna'' ' Slogan ten odpowiada
naszemu wewnętrznemu przekonaniu, ponieważ piękno
osiąga się poprzez precyzję, odpowiednie ukształtowanie
form i kolorystykę. PozostĄemy przy tym już od dziesięcioleci
wierni trendowi preferującemu klasyczne i eleganckie formy
oraz linie; są one charakterystycznącechą imagu naszej firmy.
W połączeniu z nowoczesnymi materiałami mają one na celu
podniesienie wartości naszych pojazdów. Klient, który ogląda
nasz produkt, musi wpadać w zachwyt, musi niema|że roz-
promieniać się na sam ich widok.

Ale na co by się to zda|o, jezelt karawan rozczarowa|by
potem swojego użytkownika podczas pracy? Dlatego naj-
większą wagę przykł'adamy do tego, aby oferowane przez nas
karawany były łatwe i wygodne w obsłudze, tzn. funkcjo-
nalne i niezawodne. Ich konstrukcja musi byćbardzo solidna
i trwała.

W przypadku napraw rownięz musimy być w stanie
sprawnie i skutecznie pomóc klientowi' Przykładamy naj-
większą wagę do precyzji i zagwarantowania bezproblemo-
wych napraw; to jest częścią naszej fr|ozofii.

Przyczynił'o się to również do podjęcia przez nas decyzji o
nieprodukowaniu karoserii plastikowych, lecz stosowaniu do
produkcji naszych karoserii tłoczonych i cynkowanych blach
stalowych, z możliwością - * razie konieczności naprawy
przeprowadzanej daleko poza granicami naszego kraju - bez-
problemowego doprowadzania karoserii do stanu używalno-
ści w tamtejs zych war sztatach.

Na polskim rynku Rappold zaistnial już na poczqtku lat
90-tyeb. Malo kto pamięta, ale jako jed1ni z zagranicznycbfrm
za1stazaialiście ofertę karataanóu na targach Nekropolie,95 zue
Wroelazaiu, Jakie samochod1 pogrzebowe cieszq się zainteresousa-
n ie m po l s kic h prze d się b iorc óu: ?

odkąd firma Rappold została Po raz pierwszy zapro-
szon^ na targi w Polsce, chętnie prezentuje się na polskim
rynku. Dzięki temu udało się nam zawrzeć cenne przy1aźnie
i darzymy tam wiele osób wielką sympatią, co stwarza dobre
podstawy dla partnerskich transakcji.

Największy Popyt na rynku polskim odnotowujemy w
dziedzinie karawanów nabazie auta Mercedes-Benz klasv E.

IMr:rrrNro & Nuupn 2 / 2010
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Bestattungsbranche in Deutschland

DEuTSCHE ZvvERLAS sIGKE TT

Gespróch mit Ing. Ingo Rappo|d, Direktor von Rappo|d KAROSSERIEWERK GmbH

KLAssIsCHE ScHÓNHEIT
Seit 40Jabren arbeiten Sie in dem Ende der 40erJabre aori-

gen Jabrhunderts von Ibrem Vater gegriindeten Rappold-Unter-
nebmen. Wie siebt imJabre 2010 das Rappold-Angebot in Bezug
a uf B e s ta t t ungs zu age n a u s ?

Rappold Karosseriewerk blickt auf eine Karosseriebautra-
dition von tiber 60 Jahren zurtick.

1948 wurde die Firma Rappold Karosseriewerk gegnindet,
und schon im Grtindungsjahr wurde ein erster Bestattungs-
wagen auf Basis eines Opel Admiral aufgebaut. Im Laufe der

Jahrzehnte hat sich danach die Produktion von Bestattungs-
wagen zum Hauptgeschżft unserer Firma entwickelt.

Im Jahr 2010 befinden wir uns in einem Umbruch. Der
Beginn des Jahres 2010 war noch dadurch geprżgt, dass Mer-
cedes-Benz - Fahrgestelle VF 211 zum Bestattungswagen
aufgebaut wurden. Die Modelle Typ Heidelberg, Skylight
Panorama und Landau wurden an Kunden in lrland. Lett-
land und Japan.

"...Prijzision ist die Quelle aon der Scbćinbeit,, babe icb im
polniscben Prospekt der Rappold-Leicbenzuagen gelesen. Na und,
zaelcbe Eigensebaften sollte der Meinung von Ingo Rappold nacb,
ein idealer Leicbenzoagen haben?

,,Prdzision ist die Qlelle der Schónheit... Dieser Slogan
entspricht unserer inneren Uberzeugung, denn Asthetik
wird durch Prżzision, Form- und Farbgestaltung erreicht.
Hier verfolgen wir seit Jahrzehnten den Trend, klassische
und dsthetische Formen sowie Linien beizubehalten; diese
Attribute gehóren zu unserem Firmenimage. Im Verbund mit
modernen Werkstoffen soll der Wert der Fahrzeuge erhóht
werden. Der Kunde muss beim Betrachten ein 'Aha'-Geftihl
entwickeln und beim Anblick eines Fahrzeuges strahlen.

Was ntitzt aber ein schónes und gutes Geftihl, wenn der
Bestattungswagen den Bestatter bei seiner spżteren Arbeit ent-
tduscht? Daher haben wir seither gróssten Wert darauf gelegt,
Bestattungswagen anzubieten, die sicher im Handling, d.h.
funktionssicher , zuverlżssig und bequem im Gebrauch sind.
Die Konstruktion muss żusserst solide und dauerhaft bleiben.

Im Falle einer Reparatur miissen wir auch in der Lage
sein, dem Kunden zuverlissig und schnell helfen zu kónnen.
Dass wir den grófśten Wert auf Prdzision und beste Repara-
turmóglichkeit legen, gehórt zu unserer Philosophie.

Dies ist letztendlich der Grund ftir unsere Entscheidung,
keine Plastikkarosserien zu bauen. sondern durchkonstru-

NluirrrNro @ Nunrrn 2 / 201,0
NunruEn 2 / 201,0

ierte, gepresste und verzinkte Stahlbleche zum Zusammen-
bau der Karosserie zu verwenden, um einem Reparateur die
Móglichkeit zu bieten, auch im fernen Ausland Karosseriein-
standsetzungen in einer Fachwerkstatt problemlos ausfrihren
zu lassen.

Auf dem polnischen Markt zoar Rappold bereits Anfang der
90er Jahre prdsent. Kaum jemand zuelfl es nocb, aber Sie priisen-
tierten als die einzige ausliindiscbe Firma Ihr Leicbenuagen-
Angebot bei der Nekropolie,9|-Messe in lłrocłatls. Welcbe Bestat.
tungsuagen uecken das Interesse polniscber Unternehmer?

Rappold hat seit der ersten Messe-Einladung von polni-
scher Seite gerne das Angebot angenommen, sich auf dem
polnischen Markt zu prżsentieren. Mittlerweile sind dadurch
auch Freundschaften und Sympathien entstanden, die die
Basis ftir partnerschaftliche Geschifte bilden.

Auf dem polnischen Markt werden von uns meistens
Bestattungswagen auf Basis der Mercedes-Benz E-Klasse
nachgefragt.

Gebrauchte Rappold-Bestattungswagen auf Basis der MB
E-Klasse werden wegen der soliden und funktionellen Hand-
habung sowie der reprźsentativen Erscheinung aus Kosten.
grtinden hauptsżchlich bevorzugt.

Ftr Neufahrzeuge gibt es auch viele Freunde, doch
schreckt der hóhere Preis manche Interessenten vom Kauf
noch ab. Wir sehen jedoch langfristig fiir den polnischen
Markt grofśe Entwicklungschancen gerade fiir unsere Auf:
bauten auf Basis der Mercedes-Benz E-Klasse vom Typ 21,2.

Polen ist ein wirtschaftlich aufstrebendes Land, hat eine
gefestigte hohe Bestattungskultur und ist auch im Bildungs-
sektor, was fiir die Zukunft spricht, auf einem starken, posi-
tiven Weg, so dass daher die Grundlagen fiir eine zukrinftig
wirtschaftliche Prosperitit des Landes heute bereits vorge-
zeichnet ist.

Dwun,rI esI ęczNr x F.ur.l pn.trNy
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Branza pogrzebowa w Niemczech

Z przyczyn finansowych oraz z uwagi na solidne wyko-
nanie i funkcjonalność oraz reprezentacyjny wygląd prefero-
wane są głównie uzywane karawany marki Rappold na bazie
MB klasy E.

Wiele osób interesuję się też nowymi pojazdami, ale ich
wysoka cena odstrasza zainteresowanych. Jednakże w Per-
spektywie długoterminowej dostrzegamy na rynku polskim
ogromne możliwości rozwoju dla naszych projektów nabazie
auta Mercedes-Benz klasy E typ:u 21.2.

Polska to kraj szybkiego rozwoju gospodarczego, o ugrun-
towanych tradycjach w dziedzinie kultury funeralnej, znĄdu-
jący się nabardzo dobrej drodze równiez w sektorze edukacji,
co bardzo pozytywnie rokuje na przyszłośĆ, takze prognozy
gospodarcze dla Polski są dzisiaj bardzo dobre.

My ze swojej strony równiez chcielibyśmy się przyczy-
nić do rozwoju gospodarczego tego kraju, oferując produkty
wysokiej jakości, zgodne z panującymi tutaj wymogami, tak
aby karawany firmy Rappold zajęły odpowiednie miejsce na
rynku polskim.

Czy preferencje i zrymagania polskicb i niemieckich przedsię-
biorcózu zls zakresie aut pogrzebozuych sq podobne?

Na przestrzeni wielu lat zebraliśmy różnorodne doświad-
czeniaz polskimi firmami pogrzebowymi. Doświadczenia te
związane są głównie zkarawanarni produkowanymi na bazie
podwozi limuzyn.

Mniejsze firmy akceptują niemieckie przebudowafle czy
rozbudowane wersje 2-drzwiowe, a większe przedsiębiorstwa
pogrzebowe chętnie korzystają z karawanów 4-drzwiowych,
tzn. z wersji kombi. Jednakże, jako dodatkowe drugie czy
trzecie auto, chętnie stosują równiez limuzyny 2'drzwiowe.

W Niemczech począwszy od 50.tych aż do 80.tych lat
ubiegłego stulecia więksi klienci równtez zamawiali raczej
po1azdy kabinowe, w których mozna było dodatkowo prze_
wozić tragarzy trumien, członków rodziny zmarłego czy tez
osoby duchowne. Z czasem ta ekskluzywna oferta, umożli-
wiająca przewożenie pasażerów w karawanie, zan|kł.a, ponie-
waż był.o to bezpłatne, ale koszty 4-drzwiowego pojazdu
kabinowego były w porównaniu do 2-drzwiowego ok. 200lo
wyzsze. Dlatego ze wzgIędów oszczędnościowych wiele firm
pogrzebowych z nich zrezygnowało.

W Europie istnieje kilkanaście fabryk produkując1ch samo-
chod1 pogrzebozue. Jak lu ich rankingu sytuuje się _ takze pod
zuzględem jakości produkcji - Rappdd GnbH?

Karawany firmy Rappo|d wyrózniĄą się dziś na rynku
wśród konkurencji dzięki temu, że prawie wszyscy pozostali
producenci nadwozi preferują, z przyczyn finansowych, karo.
ser\e z tworzy]M sztucznych produkowanych często po nĄniz-
szych kosztach przez zewnętrzne firmy zagrantczne.

Z tego co ztsiemy, Rappold jest zu tej chzuili jedynlm producen-
tern nadluozi do karauanótu stosującym z'u1sokiej jakości narzę_

dzia z tzuorz1ta lanycll do stempla i matrycy, które umożlituiają
ttoczenie karoserii z najru1ższej jakości zu pelni oc1nkozuan1lcb
blach stalotaych.

Opisana powyzej konstrukcja CAD umożliwia wytwa-
r zanie niezwykle stabilny ch narzędzi gwarantuj ących naj -

większą precyĄę w trakcie wytwarzania poszczegó|nych czę-
ści. Dzięki temu jesteśmy tezw stanie produkować karoserie z
niezwykłą dokładnością iwykorzystywać ponownie te same
dane konstrukcyjne CAD dla specjalnie wytworzonych przy-
rzadów montażowvch.

Pozostałe za|ety naszeso sPo-
sobu wytwarzania blach stalowych
do budowy karoserii:

. Najwyższa precyzja, bezpro-
blemowe naprawy rowniez za gra-
nicą dzięki możliwości wysłania
pr ecy zyjny ch częś ci p o cztą b ezp o -

średnio do fachowca dokonującego
daną naprawę.

'  Karoser ie z  b lachy sta lo-
wej przez długie dz ies ięc io le-
cia zachowują gładkie powierzchnie i nie wyginają się, ta
kze po ich wypolerowanil za kazdym razem uzysktlje się
brylantowo połyskującą powierzchnię lakieru. Im tward-
sze podł'oze, tym mocniej połyskuje powierzchnia lakieru!
W przeciwieństwie do tego struktura karoserii z two-
rzyw szt|Jcznych ulega wielu zmianom, z reguły starzeje
się i kurczy; powierzchnia moze się pomarszczyć. Miejsca
napraw na karoserii zblachy stalowej nie stają się z czasem
widoczne, podczas gdy * przypadku karoserii z tworzyw
sztucznych mogą się one uwidocznić z uwagi na struktury
materiałów, z których są one wykonane. Stabilność karose-
r\i zb|achy stalowej gwarantowana jest na wiele dziesięcio-
leci. Rdza nie jest już dziś problem em, ale jezeIi wystąpi, to
na|eżry jąnatychmiast usunąć i wówczas nie będzie zadnych
dalszych skutków.

ZaIety te skłoniły nas do wyboru takiej drogi, która
wprawdzie wiąże się z wyzszyrn\ nakładami, ale za to gwa_
rantuje nĄwyzsząjakość. Dzięki dokonanemu Przez nas
wyborowi techniki produkcji karoserii jesteśmy w stanie speł-
niać oczekiwanla najbardziej wymagających klientów. Klienci
przykładĄący wagę do nĄwyzszĄjakości mają do firmy Rap_
pold zaufanie; cenią oczywiście również i nasz serwis oraz
możliwości dokonywania bezproblemowych napraw.

Kolej n ą za|etą naszy ch konstrukcj i j est p onadczasowa ele -

gancja, której uosobieniem są karawany marki Rappold.
Wszystko to sprawia, ze karawany firmy Rappold cie-

szą się równiez ogromną popularnością na rynku pojazdow
używanych.

Rozmallliala: Beata Mróz .
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Bestattungsbranche in Deutschland

Frir uns bedeutet das auch, dass wir mit unserer Qralitżt
gerne an der Entwicklung des Landes teilhaben wollen und
entsprechend den Anspriichen hochwertige Rappold-Bestat-
tungswagen auf dem polnischen Markt etablieren móchten.

Sind die Prtiferenzen und Anforderungen polnischer und deut-

sc ber Unternehmer hinsichtlich der B estattungs'.t)agen tihnlich?
Im Laufe der Jahre haben wir mit polnischen Bestat-

tungsunternehmern unterschiedliche Erfahrungen gesam-
melt. Die Erfahrungen beziehen sich fast ausschlie{ślich nur

auf zu Bestattungswagen, die auf Limousinenfahrgestelle
aufgebaut wurden.

Kleinere Unternehmen akzep-
tieren die deutschen 2-ti ir igen
Um- und Ausbauten, und d ie
g r ó fśeren  Bes ta t tungs in s t i t u te
reprżsentieren gerne mit 4-ttiri-
gen Bestattungswagen, also Kabi-
nenfahrzeugen. Als Zweit- oder
Drittwagen werden dann auch
2-tririge Limousinen akzeptiert
und eingesetzt.

In Deutschland wurden in den 50er bis zu den SOerJahren
des letzten Jahrhunderts auch mehr Kabinenwagen von den

grófśeren Kunden gefordert, in denen Sargtrżger, Angehó_
rige des Verstorbenen oder aber auch mal die Geistlichkeit als
Fondpassagiere mitgenommen wurden. Im Laufe der Jahre
verschwand jedoch dieses grofśztigige Angebot, Leute noch
im Bestattungswagen mitzunehmen, da dies ohne Berech-
nung geschieht, aber die Kosten ftir einen 4-tririgen Kabi-

nenwagen gegeniiber einem 2-ttirigen ca. 200lo hóher liegen

und aus wirtschaftlichen Griinden von vielen Bestattern ein-

gespart werden.
In Europa gibt es mebrere Fabriken, in denen Bestat-

tungsuagen gefertigt uerden. Wie sieht in deren Rangliste

die Stellung aon Rappold GmbH aus - auch binsichtlich der
Fertigungsqualitdt?

Rappold-Bestattungswagen unterscheiden sich heute am
Markt von fast allen Wettbewerbern dadurch, dass fast alle
Aufbauhersteller aus Kostengrtinden Kunststoffkarosserien

bevorzugen, die auch oftmals von fremden, auslżndischen
Karosseriefirmen billigst erstellt werden.

Rappold ist unseres Wissens nach im
Moment noch der einzige Aufbauber-
steller z;on Bestattungszaagen, der zuert-
volle Gussztserkzeuge filr Stempel und
Matrize einsetzt, um hochzuertige, aoll
aerzinkte Stahlbleche zu Karosserietei-
len zu pressen.

D ie  vo rausgegangene  CAD-
Konstruktion ermóglicht die Fer.
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tigung von dusserst stabilen Werkzeugen, die eine hóchste

Prżzision in der Teilefertigung garantieren. Hierdurch sind

wir auch in der Lage, exakte Karosserien zu bauen, wobei
wir auch wiederum auf dieselben CAD-Konstruktionsdaten
fiir die speziell gefertigten Zusammenbau-Vorrichtungen
zu nick greifen.Weitere Vorteile unserer Stahlblechbauweise
frir Karosserien:

Hóchste Prżzision, reparaturfreundlich auch im fer-
nen Ausland durch Postversand der Prżzisionsteile an den
Karosserie-Reparaturfachmann.

Stahlblechkarosserien behalten riber Jahrzehnte ihre

oberflżchen glatt und verwerfen sich nicht, so dass nach

einer Politur immer wieder eine brillante Lackoberflżche
erreicht wird. Je hdrter der Untergrund, desto bril lanter
die Lackoberflżche! Kunststoffkarosserien kónnen sich
demgegentiber in ihrer Struktur verżndern, sie altern und

schrumpfen in der Regel; oberflżchen kónnen leicht runz-

lig werden' Reparaturansżtze sind bei Stahlblechkarosse-
rien auf Dauer unsichtbar zu halten, wżhrend bei Kunst-

stoffkarosserien durch unterschiedliche Materialstrukturen
Reparaturansżtze nach einiger Zeit sichtbar werden kón-

nen. Die Stabilitat einer Stahlblechkarosserie bleibt gegen-
tiber Kunststoffkarosserien tiber Jahrzehnte gewżhrleistet.
Rost ist heute kein Problem mehr, sollte er auftreten, so

sollte man ihn unmittelbar ohne jegliche Nachwirkungen

entfernen.
Diese Vorteile haben uns bewogen, den aufwżndigen,

aber qualitativ hochwertigeren Weg zu wżhlen. Durch die
Wahl unserer Karosserietechnik haben wir uns auch den
anspruchsvolleren Kunden verschrieben. Kunden, die auf

hóchste Qralitdt Wert legen, ftihlen sich daher bei Rappold

gut aufgehoben; zusżtzlich werden nati.irlich der Service und

die Reparaturfreundlichkeit hoch eingeschd'tzt.
Ein weiterer Vorteil unserer Konstruktionen liegt in

der zeitlosen Eleganz, die die Rappold-Bestattungswagen
verkórpern.

Letztendlich sind diese Erfahrungen auch die Griinde

dafrir, dass gerade Rappold-Bestattungswagen am Gebraucht-

wagenmarkt sehr gefragt sind.
Interr.liezls uon: Beata Mróz.
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Z Erwinem Suchanem, właścicie|em hurtowni pogrzebowej w Niemczech, rozmawia Agata

Branza pogrzebowa w Niemczech

Drvu lr I rs l ęcz N l K l]ux r: R'tL^-t
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Prousadzi Pan od trzech lat lls Bochum burtolanię ,Gros_
s h an d e I fiir B e s ta t t ungs b e d arf ".

Sprzedaję trumny' urny, antaby oraz bieliznę fune-

ralną, czyli specjalne koszule do trumny i kołderki.

Współpracuję z około 120 firmami pogrzebowymi (w

catym kraju jest ich ok. 2 tysięcy), które zlokalizowane są

w obrębie stu kilometrów od mojej hurtowni. W Niem-

czech działa prawie sto hurtowni pogrzebowych' Rocz-

nie umiera 1 proc. ludności, czyli jakieś 820 tysięcy osób.

W jaki sposób ,,Grosshandel fiir Bestattungsbedarf,, jest

zorganizozaana ijak docierą do klienta?
Kontrahentów pozyskujemy najczęściej poprzez

akwizycję. Najpierw do klienta wysyłamy reklamę,

potem jest kontakt telefoniczny. Jeśli firma jest za|ntę.

resowana współpracą, ustalamy termin spotkania. Sami

wyposazamy trumny w wybicia i antaby. Nasi klienci

odbierają zamówięnia albo my dostarczamy im towar;

zamówiony do godziny 10. dostarczamy jeszcze tego

Samego dnia, a nĄpoźntej nazajutrz.
W jakicb krajach ząmazuiacie toąlsar?
Wyroby sprowadzamy z Polski, Czech, Słowenii,

Wę gier, Włoc h i Ch i n. Część produ któw w y tw ar zany ch
jest w Niemczech. Przykładowo: ó0 procent trumien i

40 procent antab, wybić i bielizny pochodzi z Polski, 40

Procent antab, wybić i bielizny mamy z Chin. Producen-

tami 90 Procent oferowanych prZęZ nas urn Są Niemcy,

pozostałe 10 procent pochodzi z Włoch.
Na które trumny jest najzuiększy pop1t?
Kremacyjne. W Niemczech dział'a około 140 spo-

pielarni zwłok. W naszym regionie (Zag|ębie Ruhry),

w wielkomiejskich ośrodkach, np. Kolonii czy Dtissel-

dorfie, jest az 80 procent kremacji. W mniejszych miej-

scowościach oraz na wsiach tylko 20 procent zmarłych

poddawanych jest spopielaniu.
Czy Niemcy chcq za ogóle rozmaruiać o śmierci?
Nie. Ten temat schodzi zdecydowanie na dalszy plan.

Stanowi wręCZ tabu. Niemcy zĄmująsię sprawamIzwlą-
zanymr z zyciem.

Ale ul końcu przychodzi, niestety, taki czas, ze trzebą

za?łacić za ?ochózllek kogoś bliskiego.
Średni, przeciętny koszt pochówku to, razęm z ml€y

scem na cmentarzu' 5-6 tys. euro. Jeśli ktoś ma mniej

pieniędzy na ten cel, wybiera tanią opcję, np. trumnę

kupuje bez antab, W Niemczech nie ma zasiłku pogrze-
bowego, wypłacanego PrZęz państwo. Wszyscy chętni

mogą jednak wykupić ubezpieczenie pogrzebowe na

określoną kwotę. Jeśli natomi ast zmar|y ma rodzinę, ale

nie miał ubezpieczenia, wtedy wszystkie koszty pokry-

wają bliscy. Jezell nie posiadająwystarcząących środ-

ków na ten cel, to pogrzebem zajmuje się dział socjalny
(Sozialamt), sprawdzając oczywiście, czy rodzina rze-

czywiście nie ma pieniędzy. Sozialamt interesuje się też,

czy zmarły pozostawił testament I czy wyraził w nim

wolę, w jakiej formie chce być pogrzebany'
A jeśli ktoś nie ma ani ubezpieczenia, ani oszczędności,

ani rodziny, która zorganizozuałaby pochóluek?
Wówczas jednostka komunalna (np. miasto) zarzą-

dza kremacj ę, a pogrzeb jest anonimowy.
Czego polska brąnżą pogrzeborla potllinna ucz1lć się od

niemieckiej?
Dobrej organtzaqi' W Niemczech pozwoliła ona

ustabilizować rynek. TWorzenie profesj onalnych struk-

tur z hurtowniami jest wyzwaniem dla polskiego sektora

funeralnego.
Dziękuję za rozmluę.
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Bestattungsbranche in Deutschland

Mit Erwin Suchan, Inhaber einer Grosshandelsstelle ftrr Bestattungsbedarf in Deutschland,
spricht Agata Rożek.

PnOFESSToNALTSMUS
AUF DEUTSCH

Sie filbren seit drei Jahren eine Grossbandelsstelle,,Grzss-
bandel filr Bestattungsbedarf" in Bochum.

- Ich biete Sżrge, lJrnen, Beschldge und Bestattungs-
wżsche, d.h. Sargkleider und -wźsche an. Ich arbeite
mit etwa 120 Bestattungsunternehmen im Umkreis von
einhundert Kilometern von meiner Grofśhandelsstelle
zusammen. In ganz Deutschland werden insgesamt ca.

2000 Bestattungsfirmen und fast ein-
hundert Grofśhandelsstellen ftir Bestat-
tungsbedarf betr ieben. Jdhrl ich st irbt
Io/o der Bevólkerung, d.h. etwa 820.000
Menschen.

Wie ist ,,Grossbandel filr Bestattungsbe-
darf" organisiert und zuie erreicht er seine
Kunden?

Neue Geschźftspartner gewinnen
wir meistens durch Akquisition. Zuerst
verschicken wir Werbematerialien an
potentielle Kunden, und dann erfolgt die
telefonische Kontaktaufnahme. Ist ein
Unternehmen an einer Zusammenarbeit
mit uns interessiert, dann vereinbaren wir
einen Trefftermin. Die Ausstattung von
Sźrgen mit Auskleidung und Beschld-
gen nehmen wir selbst vor. Die bestell-
ten Waren werden entweder von unseren

Kunden selbst abgenommen oder von uns angeliefertl
alle bis 10:00 Uhr aufgegebenen Bestellungen erfi.illen
wir noch am gleichen oder spźtestens am folgenden Tag.

Aus zpelchen Lcindern kommen eure lrVaren?
Wir importieren sie aus Polen, Tschechen, Slowenien,

Ungarn, Italien und China. Ein Teil der Produkte wird
auch in Deutschland hergestellt. Beispielsweise kom-
men ó00lo Sirge und 407o Beschlźge, Auskleidungen und
Wdsche aus Polen, und 407o Beschlźge, Auskleidungen
und Wżsche aus China. Hersteller von900/o der von uns
angebotenen Urnen sind in Deutschland ansdssig, und
die restliche n 100/o in Italien.

Nacb rpelchen Sdrgen verzeicbnen Sie die grófte
Nacbfrage?

Nach Verbrennungssirgen. In Deutschland werden
etwa L40 Feuerbestattungsanlagen betrieben. In unserer

MrvpNro & Nur,rpn 2 / 2010
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Region (Ruhrgebiet), in Grofśstidten wie z.B. Kóln oder
Dtisseldorf, betrżgt der Anteil der Feuerbestattungen
80%. Und in kleineren Orten oder auf dem Lande wer-
den nur 20o/o der Verstorbenen eingedschert.

Sprecben Deutscbe gerne'ilber den Tbd?
Nein. Das Thema wird meistens verdrd.ngt oder

fast tabuisiert. Die Deutschen beschdftigen sich lieber
mit den Angelegenheiten, die mit dem Leben verbun-
den sind.

Man ruird jedoch schlieflicb -friiher oder spriter - nit der
Situation konfrontiert, in der man filr die Bestattung eines
oder einer Angebórigen bezablen muss'

Durchschnittskosten einer Bestattung samt Fried-
hofsplatzgebrihr belaufen sich auf 5.000 - 6.000 EUR.
Steht eine solche Summe frir diesen Zweck nicht zur
Verfiigung, dann kann man sich frir eine Billigoption
entscheiden, z.B.mit einem Sarg ohne Beschldge. In
Deutschland gibt es kein vom Staat ausgezahltes Bestat-
tungsgeld. Es kann jedoch jeder eine Bestattungsver-
sicherung mit der ausgewżhlten Versicherungssumme
abschliefśen. Bei unversicherten Verstorbenen werden
alle Kosten von Familienangehórigen getragen. Besit-
zen sie jedoch auch keine ausreichenden Mittel ftir die-
sen Zweck, dann wird die Bestattung durch Sozialamt
finanziert, nachdem es tiberpriift hat, ob die Familie tat-
sżchlich kein Geld fiir diesen Zweck habe. Des Weite-
ren riberprtift das zustźndige Sozialamt, ob der oder die
Verstorbene Testament hinterliefś und darin seine oder
ihre Wrinsche bezriglich der Bestattungsart festlegte.

Und zaenn jernand zpeder Wrsicherung, nocb Ersparnisse
oder Familienangebórige hat, die seine Bestattung organisie-
ren w'ilrden?

Dann entscheidet die zustżndige kommunale Einheit
(2.B. eine Stadt) tiber eine Kremierung, und die Bestat-
tung findet anonym statt.

Was kónnte die polnische Bestattungsbrąncbe von der
deutschen lernen?

Gute Organisation. In Deutschland wurde dadurch
der Markt stabilisiert. Bildung professioneller Struk-
turen mit Grofśhandelsstellen ist ftir den polnischen
B estattungssektor eine gro8e Herausforderung.

Ich danke Ihnen fiir das Gesprtich .
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Z Janem Mi||erem, współwłaścicie|em rodzinnej firmy,,Sto|tur'', rozmawia Agata Rozek.

NTETTNTECKAMODA
NA POLSKIE TRUMNY

Poczqtki Państzua f.rmy sięgajq. . .
... xIX wieku. Moj pradziadek Ignacy Miller był

właścicielem zak|adu stolarskiego, w którym wyrabiał
trumny na potrzeby własnej duzej firmy pogrzebowej
w Łodzi, W zakł'adzie tym pracował i uczył' się jego
syn Ignacy Jakub Miller, który w roku 1898 wraz Z
żoną Heleną osiedlił się w Turku i uruchomił tu wła-
sny zakład wyrobu trumien orazzakł.ad pogrzebowy. W
roku 1956 mój ojciec Zbigniew Miller przĄął. rodzinną
firmę, kontynuując je1 działalność. Potencjat tego
zak|adu znacznie się zwiększył, gdy mój ojciec w roku
7969 na nowo kupionej działce wybudował nowoczesny'
jak na tamte czasy, zakład stolarski i rozpoczął' sprzę-
daz trumien innym zakł'adom pogrzebowym. Wspól-
nie z bratem Marianem prowadzę firmę od początku lat
osiemdziesiątych. Przedsiębiorstwo Zatrudnia obecnie
110 pracowników.

Naju;iększ1jego rozuój przypąda na lata 90-te.
Tak. W roku 1991 rozpoczę|iśmy budowę no\^/ego

zaktadu wraz Z siedzibą spółki w Turku przy u|icy
Obwodnica Pótnocna 6. Z początkiem roku 1994
ruszył.a pierwsza nowoczesna linia produkcyjna.
odtąd rozpoczął się dla nas okres dynamiczneBo roz-
woju. Jesteśmy teraz wiodącym producentem trumien
w Polsce.
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Ile truruien produkujecie rniesięcznie?
około 3500 sztuk, Z czego 89 procent trafia na eks-

port, a 11 procent na rynek krajowy.
Wjakich krajach znąne sq Wasze ll'lyroby?
Eksportowaliśmy m.in. do Danii, Anglii, Finlandii'

W naszych trumnach chowani są Niemcy i Holendrzy,
Włosi i Rosjanie.

Wasze najpozaażniejsze rynki zblu to...
... Z tych 89 procent eksportowanej produkcji lwia

część, czy|i ok. 90 procent' trafia na rynek niemiecki,
gdzie mamy kontakty z około pięćdziesięcioma hur-
towniami. Prawie 10 procent trumien ,,Stolturu'' kupują
Holendrzy. Pozostałe niewielkie ilości wędrują m.in. do
Rosji.

Jakie gatunki dreuna do produkcji trumien dorninujq na
rynkach europejskicb?

Sosna i dąb. Reszta' w tym gatunki egzotyczne, to
margines. W Niemczech sprzedajemy około 75 procent
trumien sosnowych, 25 procent dębowych, a w Polsce
podzia| pomiędzy sosną i dębem jest 50:50 procent.

Na stronie internetozaej reklamujecie trzy rodzaje tru-
rnien: amer1kańskie, załoskie i niemieckie.

To umowne nazwy. Najprościej rzeczujmĄąc, model
niemiecki odznacza się wysokim strzelistym wiekiem
i niskim spodem, zaś model włoski prostym wysokim

spodem i niskim wiekiem poszerzonym na wyso-
kości ramion. Trumny włoskie są wykańczane
na wysoki połysk albo mat szlachetny lakierami
poliestrowymi' Wlaśnie w trumnie tego typu
zostata pochowana polska para prezydencka.
Dzięki znajomości technologii włoskiej, firma
,,Stoltur'' przyczyn|ta się do upowszechnienia
modeli włoskich na rynku niemieckim.

Z czego to zaynika?
Wydaje mi się, ze obowiązują tu podobne

uwarunkowania, jakie rządzą światem mody.
Ktoś konkretny wzór zaprojektował i wypromo-
wał. Ludzie zaczę|i naśladować. Jakiś czas temu
były modne szerokie spodnie, teraz nosi się obci-
słe legginsy. ot co.

Na niektórycb trumnach ,Stolturu', z.uidać rzeź_
bienia. Są liście i kzuiaty.

To wyjście naprzec\w niemieckim oczęki_
waniom. Polacy wolą trumny gładkie. Niemcy
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Mit Jan Miller, Miteigentrimer des

F3ęstattunffsbranche in Po|en

Fa mi I ienu nterneh mens,,Sto|tu r'' spricht Agata Rożek.

PoLNTSCHE SAnCE STND IN DEUTSCH-
LAND GROSS IN MOOT

Die Anfdnge Ibrer Firrna reichen bis...
... in das 19. Jahrhundert zuriick. Mein Urgrofśva-

ter Ignacy Miller war Inhaber eines Tischlerbetriebs,
in dem er Sżrge ftir den Bedarf seines eigenen grofśen
Bestattungsunternehmens in Lodz anfertigte. In dem
Betrieb arbeitete und lernte sein Sohn Ignacy Jakub
Miller, der 1898 zusammen mit seiner Ehefrau Helena
in Turek ansżssig wurde, um dort seinen eigenen Betreib
zu eróffnen, in dem Sżrge hergestellt und Bestattungs-
dienstleistungen angeboten wurden. Im Jahre 1956
wurde die Familienfirma von meinem Yater Zbigniew
Miller r.ibernommen, der ihre bisherige Tatigkeit fort-
setzte. Die Potentiale dieses Betriebs stiegen wesentlich
an, nachdem mein Vater 1969 auf einem neu erworbe-
nen Grundstl.ick einen ftir damalige Zęiten sehr moder-
nen Tischlerbetrieb eróffnet und mit dem Vertrieb von
Sżrgen an andere Bestattungsfirmen begonnen hatte.
Seit Anfang der achtziger Jahre Gemeinsam mit mei-
nem Bruder Marian fiihre ich diese Firma. Das Unter-
nehmen beschżftigt momentan 110 Mitarbeiter'

Seine Bliltezeit erlebte esjedoch in den 90erJabren.

Ja, das stimmt. Im Jahre 1991 begannen wir mit
dem Bau eines neuen Betriebs und Gesellschaftssit-
zes in Turek in der Obwodnica Płónocna Strasse 6.
Anfang 1994 wurde die erste moderne Produktionslinie
in Betrieb genommen. Damit begann fi.ir uns die Zeit
dynamischer Entwicklung. Momentan sind wir der fiih-
rende Hersteller von Sdrgen in Polen.

Wie aiele Stirge stellt ihr rnonatlich her?
Etwa 3500 Strick. Davon werden 890/o exportiert,

und 11% gelangen auf den polnischen Markt.
In zpelchen Lrindern sind Eure Erzeugnisse bekannt?
Wir exportierten unter anderem nach Dżnemark,

England und Finnland. In unseren Sdrgen werden
Deutsche, Niederlżnder, Italiener und Russen bestattet.

Zu Eure n zu ic h tigs ten A bs a tzrn iirkten ge h óre n, . .
... der Lówenanteil von den eben erwźhnten 890/o, d.h.

etwa90o/o, gehen auf den deutschen Markt, in dem wir
mit cirka finfzig Grofśhandels stellen zusammenarbei-
ten' Fast 100/o der ,,Stoltur.. Sżrge werden von Nieder-
lźndern gekauft. Die tibrigen kleineren Mengen gehen
unter anderem nach Russland.

We lch e Ho lzsorten zur Herste llung'u on Stirgen il bers-tie'
gen auf europriiscben Mtirkten?

I\llnnsNro @ Nunpn 2 / 201,0
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Kiefer und Eiche. Die anderen - darunter auch exoti-
schen Sorten - sind eher selten. 75o/o der in Deutschland
verkauften Sżrge sind aus Kiefer und 250/o aus Eiche her-
gestellt. In Polen betrźgt das Verhżltnis zwischen Kiefer
und Eiche 50:500/0.

Auf Eurer Webseite bietet Ibr drei Arten aon Scirgen an -

ąmerikaniscbe, italieniscbe und deutsche.
Es sind gelźufige Bezeichnungen. Das Grundmerk-

mal des deutschen Modells ist ein hoher emporstreben-
der Deckel und ein niedriges Unterteil, und das italie-
nische Modell zeichnet sich durch ein einfaches hohes
Unterteil und einen niedrigen auf der Schulterhóhe
erweiterten Deckel aus. Italienische Sdrge werden in
der Hochglanz- oder Edelmattversion angefertigt. Ihre
Oberflżchen werden mit PoĘsterlack erzeugt' In den
Sżrgen dieser Art wurde das polnische Prźsidentenpaar
bestattet. Dank unseren Fertigkeiten im Bereich Her-
stellung von Sżrgen nach der italienschen Technologie
trug die Firma ,,Stoltur" zur Verbreitung italienischer
Sargmodelle auf dem deutschen Markt bei.

Wie tlsar das móglicb?
Ich denke, dass hier źhnliche Regeln gelten wie in der

Modewelt. Bei jedem konkreten Muster gibt es jemanden,
der es entwarf und promote. Dann fingen die Menschen
an, es nachzuahmen. Vor einiger Zeitwarenweite Hosen
trendy, jetzt werden enge Leggins getragen. Es ist halt so.

Auf einigen Stirgen aon ,Stoltur" sind Schnitzereien in
Form von Bltittern und Bltiten zu sehen.

So kommen wir den Erwartungen unserer deutschen
Kunden entgegen. Polen mógen eher glatte Sżrge. Schnit-
zereien sind vor allem bei de n Deutschen beliebt. Bei
der BestellungsauĘabe betonen sie oft, dass sie auf echte
Handarbeit bestehen. Wir sind in der Lage, solche Erwar-
tungen zu erfrillen. IJnsere Fachmżnner fertigen die Holz-
schnitzereien per Hand sogar schneller an als es mecha-
nisch móglich wżre. Aufśerdem mógen die Deutschen
bescheidene und umweltfreundliche Sargauskleidungen.
Sie bestehen auf Sżrge aus MassivhoIz, die mit umwelt-
freundlichen Klebstoffen angefertigt wurden. Sarglacke
mrissen entsprechende Parameter erftillen, damit der Sarg
nicht entflammt, bevor er in den Kremationsofen kommt.

Seben Polen und Deutsche in den Stirgen gleich aus...
Nein. Unsere Nachbarn au8erhalb der westlichen

Grenze werden in weilśen einfachen Hemden bestattet.
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Branza pogrzebowa w Polsce

lubują się w rzeźbach. Bardzo podkreślają przy zamó-
wieniach, aby to była ręczna robota. Potrafimy sprostać
takim wymaganiom. Nasi fachowcy rzeźbią ręcznie
szybciej aniż,e|i zroblłaby to maszyna. Poza tyrn Niemcy
lubią skromne i ekologiczne wybicia do trumien. Wyma-
gają trumien z litego drewna, ł'ączonych ekologicznymi
klejami. Lakiery do trumien muszą spełniać określone
parametry, tak aby cała trumna nie stanęła w ogniu,
zanim znĄdzie się w piecu kremacyjnym.

Czy ta trumnach Polacy i Niemcy tayglqdajq tak samo...
Nie. Nasi sąsiedzi zza zachodniej granicy chowają się

w białych, prostych koszulach.
Czym zasadniczo różni się rynek niemiecki od pokkiego?
Przede wszystkim tym, ż,e w Niemczech najpow-

szechniejsze są kremacje. U nas to około 10 procent. Do
kremacji używane są trumny surowe' z cienkiej, surowej
tarcicy sosnowej. Najtańsze z nich kosztują u produ-
centa okoto 32 euro. Cena producencka trumien prze-
znaczonych do grzebania wynosi nawet 800 euro. Takie
pogrzeby, gdzie trumna jest grzebana w ziemi, przewaz-
nie występują w katolickiej Bawarii.

Jak ta Niemczech zayglqda droga trumny od producenta
do klienta?

Producent zawozi duże ilości polakierowanych trumien
do hurtowni. Takie zamówienie realizuie się zwykle w

ciągu jednego, dwóch tygodni. Następnie hurtownik musi
taką trumnę uzbroić w wybicie i antaby na indywidualne
zamówienie zakładu po grzebowe go' Hu rtown i k, na r ea|iza-
cję zamówienia ma jedną, maksymalnie dwie doby. Reali-
zuje niewielkie zlecenie nĄwyzej po kilka trumien. Jedna
hurtownia obsługuje 20-30 zak|adów pogrzebowych. W
Niemczech jest ok' 30 producentów trumien' w tym takich
firm, które kupują surowe trumny w Polsce, a u siebie tylko
lakierują' W Finlandii jest trzech producentów trumien na
cały kraj, w Anglii i Danii po czterech. W Polsce mamy
ich około dwóch tysięcy! Większość z nich to tzw. Eara-
zowcy,ktorzy produkują po kilkanaście trumien na miesiąc,
poniżej realnych kosztów, często omijając Prawo podat-
kowe. Trumny te najczęściej sprzedawar'e sąPoPrzezwłasny
zakład pogrzebowy. Dlatego najlepsi i najwięksi polscy pro-
ducenci skazani są na nawet 100 procent eksportu swoich
wysoko Przetworzonych technologicznie produktów.

Niedauno byłam zu zakładzie pogrzebozaym zuybierać
trumnę, ale była gota, bez u.lybicia. Jego pracoranica poruie-
dziala, że dopiero będzie a.lykończona.

Niektóre polskie zakł'ady pogrzebowe same zaoPa-
trują się w antaby i wybicia. Jesteśmy jedynym euro-
pejskim krajem, gdzie mĄą miejsce tego tyPu praktyki.
Pora to zmienić,a|e jajuz chyba tego nie doczekam..'

Dziękuję za rozrnou)ę.

DwulrI esl ęczNl r FuNen.łI'Nv
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Was ist der Hauptunterschied zrpischen dem deutschen
und polniscben Markt?

Vor allem die Tatsache, dass Feuerbestattung die
riblichste Bestattungsart in Deutschland ist. Bei uns
machen Kremierungen lediglich 100/o aller Bestat-
tungen aus. Dabei werden unbearbeitete Sdrge aus
drinnem, unbehandeltem Kieferschnittholz verwen-
det. Die billigsten von ihnen kosten beim Herstęller
ętwa 32 EUR. Im Falle von Beerdigungssźrgen kann
der Herstellerpreis sogar bis zu 800 EUR betragen.
Solche Bestattungen, bei denen der Sarg in der Erde
beigesetzt wird, finden hauptsźchlich im katholischen
Bayern statt.

Wie siebt in Deutscbland der Weg eines Sarges r,ton dessen
Hersteller bis zum Kunden aus?

Der Hersteller bringt grofśe Mengen an lackierten
Sórgen in eine Grofśhandelsstelle. Eine solche Bestel-
lung wird meistens innerhalb von einer oder zwei
Wochen ausgefl.ihrt. Anschliefśend muss der Grofś-
hżndler solche Sźrge mit Auskleidung und Handhaben
entsprechend der jeweiligen Bestellung eines Bestat-
tungsinstituts ausstatten. Der Grofihżndler hat dabei
meistens nur einen bis maximal zwei Tagen ftir die
Ausfrihrung eines solchen Auftrags, der in der Regel
klein ist und maximal einige Sdrge umfasst. Eine Grofś-

Bestattungsbranche in Polen

handelsstelle bedient 20-30 Bestattungsunternehmen.
In Deutschaland gibt es ca. 30 Sarghersteller, darunter
solche Unternehmen, die in Polen unbearbęitete Sźrge
kaufen, um sie bei sich vor Ort selbst zu lackieren. In
ganz Finnland gibt es drei Hersteller von Sżrgen, in
England und Dźnemark jeweils vier. Und in Polen
haben wir etwa 2.000! Die meisten von ihnen betreiben
sog. Garage-Werkstitten, in denen zwischen zehn und
zwanzig Sźrge monatlich angefertigt werden, und zwar
unterhalb der realen Kosten. Dabei gehen sie auch oft
Steuergesetze um. Solche Sżrge werden meistens durch
das eigene Bestattungsinstitut verkauft. Deswegen sind
die besten und grófśten polnischen Hersteller auf bis
zu 100o/o Export ihrer technologisch fortgeschrittenen
Produkte angewiesen.

Neulich v.tar ich in einem Bestattungsinstitut, urn einen
Sarg auszusuchen. Der, den icb ausgertiihlt babe, batte
jedocb keine Auskleidung. Eine Mitarbeiterin sagte miL dass
er noch ausgestattet rperden muss.

Manche polnische Bestattungsunternehmen versor-
gen sich selbst mit Handhaben und Auskleidungen. Wir
sind das einzige Land in Europa, in dem es so was prak-
tiziert wird. Es ist an der Zeit, dies zu źndern, ich werde
es aber wahrscheinlich nicht mehr erleben...

Ich danke Ihnen fiir das Gespreich.

WscHoDNlĄ RENoMowANYcH F|RM
(m.in. ESCO GOLD-CREST, POHTIBOY DEHMA-PRO, MORTUARY COSMETICS, FOSTER ELEGANTE

ART EFFECTS MANUFACTURING CO . AUDEN FUNERAL SUPPLIES LTD.)
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l Branżapogrzebowa w Europie

WĘGIERsKIE TRUMNY
NA EUROPEISKICH RYNKACH
o umiędzynarodowieniu rynku produkcji trumien rozmawiam z Karo|y Ba|ogh, współwłaścicie|em węgier-
skiego przedsiębiorstwa Karso| Kft.

W ciqgu minionych 5 lat obrót nettofrm1l Karsol zroięk-
szył się pięciokrotnie i osiqgnqł ra 2009 roku poziom ponad 5
nlln. euro. Jakprzebiegał rozzuój Karsol, który doprozuadził
do obecnej pozycjifrny na Węgrzecb i ta Europie?

Firma Karsol GmbH zał'ozona zosta|a w 2003 przez
Panów Karoly Balogh oraz Zso|t Kórósi. Zaczynaliśmy
jako w yłączny dystrybutor produktów ru mu ńsko -włoskiej

firmy Sarmismob na rynku węgierskim. PoźniĄ podjęliśmy
wtasną produkcję. Naszym najwazniĄszym celem zawsze
była wysoka jakość naszych wyrobów Wszystkie wypra-
cowane zyski były inwestowane w dalszy rozwój firmy, w
zwiększanie j ej p otencj ał u or aZ podnoszenie j akoś ci. obec-
nie zatrudniamy 110 pracowników i wytwarzamy 34.000
trumien rocznie. Z tego ok. 807o to trumny o wysokopoły-
skowej powierzchni nabazie poliestru. Materiały uzywane
do ich produkcji to drewno topolowe, bukowe i dębowe. Na
chwilę obecną jesteśmy liderem na rynku węgierskim, a ok.
507o produkowanych przćz nas wyrobów jest eksportowane.

Które kraje sq najzlliększymi odbiorcami produktózu Karsol?
Nasze największe rynki eksportu to Niemcy, Francja,

Stowacja i Rumunia.

Jak Pan ocenia polski i niemiecki rynek?
Oczywiście oba te kraje stanowią dla producentów

ogromne wyzwanie. Jednakże na|ezy pamiętać, ze
rynki te bardzo się od sie-
bie róznią. W Niemczech
szeroko rozpow szechnione
są kremacje, natomiast w
Polsce ta forma pochówku
jest bardzo rzadka. Oba
rynki przykł.adają ogromną
wagę do jakości produk-
tów. PoniewaŻ juz teraz
jesteśmy w stanie sprostać
bardzo wysokim wymo-
gom rynku niemieckiego
i francuskiego, będziemy
w przyszłości intensyw-
nie rozwt1aĆ naszą dziatalność w tych krajach, a takze
spróbujemy zadomowiĆ się na rynku polskim. Zuwagi
nabardzo dobrą relację ceny do jakości na pewno nam
się to uda.

40 Dn,ur,rrlsrpczNrx F-usrnalruy
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Poszczególne kraje najq srlloją specyfkę. W jaki sposób
produkty Karsol odpozaiadają na zapotrzebozuanie i mody
p anuj ą ce n a pos zczegó Iny c b ryn ka c h ?

Dzięki naszej elastyczności w zakresie innowacji
jesteśmy w kaidej chwili
w stanie sprostać doko-
nującym się na rynku
przemianom.

Jakie u: ostatnicb latach
zaznaczajq się tenden-
cje na międzynarodozlym
rynhu produkcji trumien?

Produkc ja  t rumien
przenosi się coraz dalej
z zachodu na wschód
Europy. Dzięki naszej
dotychczasowej jakości,
terminowości oraz inno-
wacyjności mamy tutaj przewagę w stosunku do innych
firm. Chcemy pozostać liderem rynku węgierskiego i
zwiększyć eksport.

W najbliżs4lm czasie Karsol planuje' ..
... wprowadzić nasząpaletę produktów na rynek polski.

Na pewno nam się to uda z uwagi na podobieństwo do
węgierskiej palety produk-
tów. W tym celu planujemy
załozenie na południu polski
firmy Karsol Polska. Będzie
ona prowadzona przez pol-
skich pracowników. Naszym
pierwszym krokiem w tym
kierunku będzie udział w
targach ,,Memento" w War-
szawię w listopadzie tego
roku. Zaktadamy tez, ze
prezentaĄa naszej firmy na
tych targach pomoże nam
wkroczyć na rynek polski.

Jesteśmy przekonani, ze nasze produkty odniosą sukces na
rynku polskim i cie szymy się z możliwości zaofęrowania
swoich usług naszym nowym polskim klientom.

Rozrnag.liała: Anna Mróz .
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Bestattungsbranche in Europa I

UNGARISCHE SANCI
AUF EUROPAISCHEN MANKTEN
Uber die Internationalisierung des Sargherstellungsmarktes sprechen wir mit Karoly Balogh, Mitinhaber des
ungarischen Unternehmens Karsol Kft.

Wrihrend der aergangenen 5 Jabre stiegen die Netto-
Umsdtze der Firma Kąrsol um das Fiinfache und erreichten
imJabre 2009 das Niaeau von ilber 5 Mio. Euro. I,I/ie aer-
lief die Entzt;icklung aon Karsol, die zum Erreichen der jet-

zigen Position der Firma
in Ungarn und in Europa

filhrte?
D ie  Karso l  GmbH

wurde 2003 von Herrn
Karoly Balogh und Zsolt
Kórósi gegrrindet. Ange-
fangen hat alles mit dem
Exklusiv-Vertr ieb des
rumżnisch-ital ienischęn
Herstel lers Sarmismob
auf  dem ungar i schen
Markt. Danach haben
wir mit der eigenen Her-

stellung begonnen, wobei immer die hochwertige Qrali-
tżt im Fokus stand. Es wurden alle erzielten Gewinne
wieder investiert, um die Kapazitat auszubauen und die

Qlalitżt weiter zu verbessern. Mittlerwiele produzie-
ren wir mit 110 Mitarbeitern insgesamt 34.000 Sżrge
im Jahr. Davon haben cca. 807o eine glńnzende obe-
rfldche auf Polyester-Basis. Wir fertigen unsere Sżrge
aus Pappel-, Buchen und Eichenholz und sind mittler-
weile Marktfrihrer in Ungarn mit einem Export-Anteil
von ca. 5070.

Welcbe Lrjnder sind die gróJlten Abnebrner r'lon
Karsol-Produkten?

Die grófśten Exportmdrkte sind Deutschland, F.ran-
kreich, die Slowakei und Rumdnien.

Wie zuilrden Sie den polnischen und den deutschen Markt
einschiitzen?

Nattirlich sind beide Lżnder aufgrund ihres Potentials
eine gro8e Herausforderung frir die Hersteller wegen
ihrer Potenzial. Allerdings unterscheiden sich die Mdrkte
stark voneinander. Der Anteil an Feuerbestattungen ist
in Deutschland sehr hoch, hingegen ist diese Form der
Bestattung in Polen sehr selten. Beidę Mźrkte sind stark
qualitżtsorieniert. Da wir bereits jetzt den hohen Mark-
tanforderungen in Deutschland und Frankreich entspre-

N'lerrrNro @ Nur'rpn 2 / 201.0
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chen, werden wir zukl.inftig diese Mźrkte ausbauen und
auch verstźrkt versuchen, auf dem polnischen Markt Fufś
zu fassen. Aufgrund unseres sehr guten Preis-Leistungs-
Verhdltnisses wird uns das sicher gelingen.

Die einzelnen Ldnder haben ihre kennzeichnenden
Eigenschaften. Auf zaelche Weise halten die Karsol-Produkte
der Nacbfrage und den auf einzelnen Mrirkten berrscbenden
Modetrends stand?

Aufgrund unserer Flexibilitilt im Bereich der Pro-
duktentwicklungen kónnen wir jederzeit den Verdnde-
rungen auf dem Markt gerecht werden.

Welche Tiends lassen sich in den letzten Jahren auf dem
in tern a ti o n a I e n S arg- Fer t igungs m ark t b e o b a c h te n?

Wir stellen fest, dass sich die Sargproduktion immer
weiter von West- nach Osteuropa vedagert. Aufgrund
unser bereits bisher gebotenen Qlalitźt, Termintreue
und Produktentwicklung sind wir hier im Vorteil. Wir
wollen unsere Marktfiihrerschaft in Ungarn behaupten
und den Export versterken.

Karsol hat in der niichsten Zeit nor, ...
... unserę Produktpalette auf dem polnischen Markt

einfrihren. Dies wird uns aufgrund der Ahnlichkeiten
zur ungarischen Produktpalette gelingen. Hierzu wer-
den wir die Firma Karsol Polska im Sriden von Polen
gninden. Diese Firma wird von polnischen Mitarbeitern
geftihrt. Im ersten Schritt werden wir im November die-
sen Jahres auf der ,,Meme nto" in Warschau ausstellen.
Diese Messe móchten wir nutzen, um unsere Produkte
auf dem polnischen Markt einzufrihren. Wir sind davon
riberzeugt, dass unser Produktangebot in den polnischen
Markt erfolgreich wird und wir freuen uns auf unsere
Service fr.ir unsere neuen polnischen Kunden zu bieten.

Intervieru von: Anna Mróz.
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EMIECKIE NAGROBKT
SZCZEC INSKIM LAPTDARIUM

Szczecin to miasto szczegó|ne dla Polaków i dla Niemców
ze wzgIędu na historię, która dla mieszkających tu w ubie-
gtym stuleciu ludzi miała często dramatyczny wymiar. Wiele
osób pochodzenia niemieckiego musiało opuścić te strony'
zostawiĄąc za sobą przeszł.ośĆ i nieodłącznie związane z nią
cmentarze. Napływający z centralnej i południowej Polski
nowi mieszkancy nauczyli się cenić pamiątki po dawnych
czasach. Należy do nich między innymi szczeciński Cmen-
tarz Centralny zalozony w latach 1899-1901,, a przed 1945
rokiem nazywany Hauptfriedhof. To największy cmentarz w
Polsce (168 hektarów) i trzeci co do wielkości w Europie.

o szczegóInej urodzie tego miejsca zadecydował' projekt
dwóch niezwykle utalentowanych ludzi, Wilhelma Meyera-
Schwartaua, architekta, a w latach 1891-1921, miejskiego
radcy budowlanego Szczecina, oraz dyplomowanego ogrod-
nika Georga Hanniga. Niemcy jako naród zawsze Przy-
kładali ogromną wagę do architektury zielreni i tak właśnie
rozumiane ogrodnictwo ma w ich kulturze starą i utrwaloną
tradycję. Do dziś w wielu miejscach Polski można natrafi,Ć
na ślady niemieckiej pracy w postaci starannie zapIanowa-
nych parków i drzewostanow twotzących piękne kompozycje
przestrzenne. Nic więc dziwnego, ze szczeciń'ski cmentarz
jest dziś wspaniałym parkiem, do którego mieszkańcy miasta
przychodzą na rodzinne sPacery. Wytyczono tu nawet dwie
trasy turystyc zne.. dla miłośników przyrody dendrologiczną,
pozwalającą podziwiać niezwykle gatunki i okazy drzew,
oraz historyczną, d|a tych ktorzy interesują się przeszłością
mrasta.

P r ze cho dząc a lej kami lapid ariu m, znajdziemy n agrob ek
wspomnianego wyżej twórcy projektu cmentarfa, Wilhelma
Meyera-Schwartaua, oraz nadburm istrza Szczecina z lat 187 8
_ 7907 Hermanna Hakena i jego zony Johanny. Z wielką pie-
czołowitością odtworzono tl zniszczone po wojnie budowle
ogrodowe i piękną fontannę. Jest to prawdziwy cmentatz-
ogród, który powinien zwiedzić każdy, kto chce poznać mia-
sto ijego historię.

Niemieckie cmenlarze w Polsce

W tym miejscu trzeba
podkreślić ogromne zasługi
Pani Marii Michalak, kie-
rown i c zk i  Cmenta r za
Centralnego w Szczecinie.
Głównie za sprawąJej starań powstało lapidarium, czyli
miejsce, na którym zgromadzono ocalałe zabytkowe
niemieckie grobowce. Często pod względem a'rtystycz.
nym i architektonicznym są to cenne zabytkowe obiekty i
jako takie poddawane są sukcesywnie konserwacji. Do chwili
obecnej w lapidarium ustawiono 209 takich nagrobków. W
2003 roku powołano Stowarzyszen]e na Rzecz Cmentarza
Centralnego, które stale wspiera cmentarz ze środków otrzy-
mywanych od Ministra Kultury. Pani Michalak każdego
roku występuje z wnioskami o dotacje do Wojewódzkiego
Konserwator a Zaby tkow.

Za peł.ną zaangazowania dział.a|-
ność na rzecz szczecińskiej nekropolii
Kierowniczk a Cmentar za Centralnego
otrzyma|a szereg nagród i odznaczeń.
Między innymi uhonorowano Ją srebr-
nym medalem za zasł.lgl' dla Związku
Kombatantów i Byłych Więźniów
Pol i tycznych,  srebrnym medalem
Opiekuna Miejsc Pamięci Narodowej
i złotą odznaką ,,Za opiekę nad zabyt-
kami'', którą nadaje Minister Kultury i
Dziedzictwa Narodowego. W sierpniu
2009 roku Marię Michalak zaproszono
do Lubeki, gdzie specjalne podzięko-
wania przekazało naJĄ ręce Stowarzy-
szenie Heimatkreis Stettin. W ubiegłym roku Pani Michalak
otr zy mala Srebrn ą o dznakę Honorową G r y f a Zachod niop o -

morskiego. Tak więc pracę niezwykłej pasjonatki należycie
doceniono.

Aleksandra Danecka'
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DruTsCHE GnłnrtnALER
TM STETTINER LAPTDARIUM

Stettin ist aufgrund seiner Geschichte sowohl frir die
Polen als auch frir die Deutschen ein besonderer Ort. Die
Stadtgeschichte des vergangenen Jahrhunderts prżgte das
Leben deren damaliger Bewohner in einer oft sehr drama-
tischen Weise. Viele Menschen deutscher Abstammung
mussten diese Region verlassen und ihre Vergangenheit und
die damit unzertrennlich verbundenen Friedhófe hinter sich
lassen. Die aus Mittel- und Siidpolen kommenden neuen
Einwohner wussten jedoch die Erinnerungen an alte Zeiten
zu schatzen. Zr den bekanntesten Gedenkstitten Stettins
gehórt der in den Jahren 7899-1907 gegrtindete Cmentarz
Centralny, der bis 1945 als Hauptfriedhof bezeichnet wurde.
Er ist der grófśte Friedhof Polens (1ó8 Hektar) und der dritt-
grófśte europaweit.

Seine au8ergewóhnliche Schónheit verdankt er einem Pro-
jekt von zwei żu8erst talentierten Menschen: dem Architek-
ten Wilhelm Meyer-Schwartau, der in den Jahren 789I-1927
Stettiner Stadtbaurat war, und dem Diplomgartenbauer Georg
Hannig. Die Deutschen legten schon immer grofŚen Wert auf
Landschaftsarchitektur. Der Gartenbau als żsthetisch-kiinst-
lerischer Gestaltungsprozess ist in ihrer Kultur eine alte und
befestigte Tradition. Bis heute kann man an vielen Orten Polens
Spuren deutscher Landschaftsarchitekturarbeiten in Form von
sorgfóltig gestalteten Parks mit wunderschónen Aufśenraum-
kompositionen und Baumbestżnden begegnen. Es ist also
nicht tiberraschend, dass der Stettiner Friedhofbis heute ein so
beeindruckender Park ist, dass viele Stadtbewohner mit gan-
zen Familien hierher kommen, um gemeinsam spazieren zu
gehen. Zu diesem Zweckwurden hier sogar zwei touristische
Strecken abgesteckt: eine dendrologische frir Landschaftslieb-
haber, an der aufśergewóhnliche Baumarten und _exemplare

bewundert werden kónnen, und eine historische, fiir diejeni.
gen, die sich fiir die Stadtgeschichte interessieren.

Bei einem Spaziergang durch die Alleen des Lapidariums
kann man unter anderem auf das Grabmal des vorstehend
erwdhnten Autor des Friedhofsprojekts, Wilhelm Meyer-

Deutsche Friedhófe in Polen

Schwartau stofśen, oder auch des oberbtirgermeisters von
Stettin aus den Jahren 1878 - 7907 Hermann Haken und sei-
ner Ehefrau Johanna. Mit grofśer Sorgfalt wurden die nach
dem Krieg zerstórten Gartenbauten und der schóne Brunnen
rekonstruiert. Es ist ein wahrer Friedhofsgarten, den jeder

besichtigen sollte, der die Stadt und seine Geschichte kennen
lernen móchte.

An dieser Stelle sind die grofśen Verdienste von Frau Maria
Michalak, Leiterin des Hauptfriedhofs in Stettin, zu betonen.
Dank ihren Bemthungen entstand das Lapidarium, d.h. der
ort, an dem die erhaltenen historischen deutschen Grabmż-
ler gesammelt wurden. Es sind hdufig in kiinstlerischer und
architektonischer Hinsicht sehr kostbare historische Objekte,
die als solche nach und nach saniert werden. Bis heute sind
im Lapidarium 209 solche Grabmóler auĘestellt worden' Im

Jahre 2003 wurde der Hauptfriedhofsverein gegrtindet, der
den Friedhof stóndig mit den vom Kulturminister erhaltenen
Mitteln fórdert. Frau Michalak stellt jedes Jahr einen Fórde-
rungsantrag an den Denkmalkonservator der Woiwodschaft.

Ftir ihr Engagement fiir die Stettiner Nekropole wurden
der Leiterin des Hauptfriedhofs zahlreiche Preise und Aus-
zeichnungen verliehen. Unter anderem wurde sie mit einer
Silbermedaille fiir ihre Verdienste fiir den Verein der Kombat-
tanten und Ehemaliger Politischer Gefangener ausgezeichnet.
Des Weiteren wurde sie auch mit einer Silbermedail le des
Betreuers Nationaler Gedenkstżtten, sowie auch mit einer

goldenen Auszeichnung,,Fiir Betreuung historischer Denk-
mdler" geehrt, die vom Minister fiir Kultur und Nationalerbe

verliehen wird. Im August 2009 wurde Maria Michalak nach
Ltibeck eingeladen, wo ihr der besondere Dank des Vereins
Heimatkreis Stettin ausgesprochen wurde. Im letzten Jahr
erhielt Frau Michalak die Silberne Ehrenauszeichnung des
Westpommern-Greifs. Damit wurde die Arbeit dieser pas-
sionierten Betreuerin des Stettiner Friedhofs entsprechend

gewiirdigt.
Aleksandra Danecka'



t Potskie cmentarze

KATYŃ nÓr I NADZIEIA
NA POIEDNANIE

Polskie cmentarze wojenne rozsiane są po całej Euro-
pie, a niektóre z nich znĄdująsię w odległychzakątkach
świata. Na murze okalającym płaskowyż cmentarza pod
Monte Cassino we Włoszech, jednego z nĄbardziej zna-
nych cmenta r zy w ojenny ch, umie szczono ogromny n apis

,,Przechodniu, powiedz Polsce, żeśmy polegli wierni jej
służbie''. Napis ten nawtązuje do okrzyku ginącego pod
Termopilam i prz'yvv o dcy Greków, Leonid as a. Można by
go wykuć na kazdym wojennym cmentarzu. I na każ-
dym odczytać od nowa.

Jak na|eż,ałoby go odczytać na polskim cmentarzu
wojennym w Katyniu, w Rosji. Przede wszystkim, że
za służbę ojczyźnie mozna polec w niewypowie dzianĄ
wojnie. I że śmierć d|aOjczyzny mozna ponieść nie w
okopie, ale w jakiejś brudnej piwnicy jednego zurzędów
NKWD. l ż,e moż,e jązadać strzałem z pistoletu w poty-
Iicę nie zotnierz przeciwnika, ale stojący za plecami kat.
Takich strzałów w okresie od 15 marca do 19 kwietnia
1940 roku było ponad 22 tysiące, gdyz z rozkazu naj-
wyzszych wł'adz Związku Radzieckiego zabito po kolei
ponad 22 tysiące polskich jeńców wojennych - oficerów
rezerwy wojska polskiego, korpusu ochrony pogranicza,
zandarmerii i policji, Iudzi przedwojną tworzących elitę
narodu polskiego.

Ta potworna zbrodnia miała być ściśle strzeżoną tajem-
nicą Związku Radzieckiego. ofiary grzebano skrycie w
masowych, anonimowych mogiłach, a na nich sadzono
las. I ten las miał być jedynym świadkiem zbrodni. Zrzą-
dzeniem losu tak się nie stało' Pierwszą z tych mogił
odkryto już w 1943 roku. I od tego czasu odkrycie to stało
się krwawiącąraną, którą mogła zab|iźnić tylko prawda
o sprawcach zbrodni. Prawdę tę w ciągu ostatnich sześć-
dziesięciu lat odkrywano powoli i im bliżej jest do jej peł-
nego ujawnienia, tym bardziej staje się ona przerazająca.
okazało się, ze Katyń był pierwszym odkrytym, ale nie
j e dynym miej s cem pochówku zamor dow anych ofi cerów.
Miejsc takich jest *ięcej, aKaty(t stał się ich synonimem.
obecnie na terytorium trzech powstałych po rozpadzie
Związku Radzieckiego państw są ślady popełnionej
zbrodni, której ofiarami są polscy oficerowie. Dotychczas
powstały tam trzy polskie cmentarze wojenne otwarte w
2000 roku: w Katyniu, w Charkowie i w Miednoje. Stały
się już celem pielgrzymek wielu Polaków. Wiadomo już,
ze cmentarzy tych powinno być więcej, gdyz nada| nie-
znany jest los tysięcy polskich oficerów.

Dlr'ultlrst ęczn I x FuN r:nłlNy
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Docieranie do prawdy o Katyniu trwa już wiele dzie-
siątków |at t faktycznie przyniosto skutek dopiero po
rozpadzie Związku Radzieckiego, w którego interesie
było spuszczenie i utrzymante zasłony milczenia nad tą
zbrodnią. Dlatego prawda o Katyniu dopiero w ostat-
nich latach ZaCZyna za1mować na|eżne miejsce zarówno
w historii Polski, jak i wspótczesnej Europy. Zasł.ona
ta jest podnoszona głównie pod presją polskiej opinii
publicznej. Punktem zwrotnym w tym procesie było
przekazanie w 7992 roku prezydentowi Polski przez
pierwszego prezydenta odradzającej się Rosji Borysa Jel-
cyna zasadniczego dokumentu - podpisanej przezJózefa
Stalina i innych członków Biura PolityCznego WKP(b)
_ decyĄi o rozstrzelaniu polskich jeńców
wojennych przetrzymywanych w trzech
obozach.

Tragiczna śmierć w drodze do Katy-
nia polskiego prezydenta Lech Kaczyń-
skiego, jego maŁzonki Marii oraz towa-
rzysząc7,ch im 94 osób, prominentnych
postaci polskiego życia publicznego, w
sposób wstrząsający przypomniała światu
tragiczne wydarzenta sprzed siedemdzie-
sięciu lat' Stała się przesłaniem dla współ-
czesnych, ze choć dla każdego człowieka
najwyzszą cenę ma zycie, to jednak w
pewnych okolicznościach warto i na|ezy
jązapłacić.

Godne zachowanie t wypowiedzi z
tej okazji czołowych przywódców Rosji:
prezydenta Dymitra Miedwiediewa i pre-
miera Władimira Putina są bezpreceden-
Sowe w dotychczasowej historii stosunków polsko-rosyj-
skich. Ale stało się coś więcej. Tragiczne okoliczności
śmierci Prezydenta Polski itowarzyszących mu osób po
raz pierwszy na historię Katynia zwróciły uwagę nie
tylko elit tego kraju, a|e zwykłych ludzi. Dzięki środ-
kom masowego przekazu Rosjanie po raz pierwszy w
takiej skali stali się świadkami polskiego przezywania
przeszł.ości, kultywowania pamięci o rodakach Zamor-
dowanych przez stalinowski rezim. To musi budzić
znacznie głębszą refleksję na temat ich własnej przeszło-
ści i potrzebę ostatecznego pozbycia się reliktów minio-
nej epoki.

Marek Turkowicz .
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KATYN
AUF Au

SCHMERz UND HOFFNUNG
SSOHNUNG

Polnische Kriegsfriedhófe sind ibet ganz Europa
verstreut, aber es gibt auch einige, die sich in ganz
fernen Weltecken befinden. An der Mauer rund um
die Hochebene des Monte Cassino Friedhofs in lta-
lien - eines der bekanntesten Kriegsfriedhófe - wurde
in riesengrofśen Buchstaben die Inschrift angebracht:
,,Fremder, verktinde Polen, dass wir die heiligen Gesetze
des Vaterlandes befolgend umgekommen sind". Dieser
Satz knripft an den Aufschrei des bei den Thermopylen
umgekommenen griechischen Ftihrers Leonidas an. Die
Inschrift kónnte jeder Kriegsfriedhof tragen. Und jedes
Mal kónnte sie neu gedeutet werden.

In dem polnischen Kriegsfriedhof bei Katyn, in
Russland, wire
sie vor al lem
so zu  vers te-
hen, dass man
im Dienst am
Vaterland auch
in einem nicht
erklżrten Krieg
umkommen
kann. Und dass
man sein Leben
frir seine Hei-
mat nicht nur in
einem Kriegs-
graben lassen
kann, sondern
auch in irgend-
e inem dreck i -
gen Keller eines

der NKWD-Amter. Und dass man nicht unbedingt von
einem gegnerischen Soldaten getótet werden muss' son-
dern durch einen von einem hinter dem Rricken stehen-
den Henker abgefeuerten Pistolenschuss in den Hinter-
kopf. In demZeitraum vom 75.Mdrz bis zum 19. April
1940 fielen riber 22.000 solche Schtisse. Auf Befehl der
sowjetischen Staatsmacht sind riber 22.000 polnische
Kriegsgefangene umgebracht worden. Es waren Reser-

veoffiziere der polnischen Armee, des Grenzenschutz-
korps, der Polizei und Militźrpolizei, die vor dem Krieg
zur Elite der polnischen Nation gehórten.

Dieses grauenhafte Verbrechen war ein streng behti-
tetes Geheimnis der Sowjetunion. Die Opfer wurden
in Massengrżbern verscharrt, auf denen Waldbźume
gepflanzt worden sind. Und nach dem Willen der Tżter
sollte der Wald bei Katyn der einzige Zeuge dieser
Grżueltaten bleiben. Doch das Schicksal nahm einen
anderen Lauf. Das erste dieser Grilber wurde bereits
1943 entdeckt. Und seitdem bleibt diese schmerzliche
Entdeckung eine blutende Wunde, die nur durch die
Wahrheit riber die Schuldigen an diesem Verbrechen
vernarben kónnte. Diese Wahrheit wurde innerhalb der
|etzten sechzigJahre nur langsam enthtillt undje nźher
wir ihrer vólligen offenbarung kommen, desto furcht-
barer wird sie. Es hat sich erwiesen, dass Katyn zwar
der zuerst entdeckte, jedoch nicht der einzige Ort war,
an dem ermordete Offiziere verscharrt wurden. Es gibt
mehrere solche Orte, und Katyn wurde zu deren Syno-
nym. Momentan gibt es im Staatsgebiet von drei nach
dem Zusammenbruch der Sowjetunion entstandenen
Staaten Spuren dieses Verbrechens, dessen Opfer pol-
nische Soldaten sind. Bis jetzt sind dort drei polnische
Kriegsfriedhófe entstanden, die 2000 eróffnet worden
sind: in Katyn, Charkow und Mednoje. Sie wurden zu
Pilgerstźtten ftir viele Polen. Heute wissen wir schon,
dass es mehr solche Friedhófe geben mlisste' da das
Schicksal tausender oolnischer Soldaten immer noch
ungeklżrt bleibt.

Das Streben nach der Wahrheit riber Katyn dau-
ert bereits seit mehreren Jahrzehnten. Erste sichtbare
Ergebnisse brachte es jedoch erst nach dem Zusammen-
bruch der Sowjetunion, in deren Interesse ein Schweige-
vorhang riber dieses Verbrechen fiel. Deswegen erlangte
die Wahrheit iiber Katyn erst in den letzten Jahren den
ihr gebtihrenden Stellenwert in der polnischen und
zeitgenóssischen Geschichte Europas. Der Schweige-
vorhang ltiftete sich hauptsżchlich unter dem Druck
der óffentlichen Meinung Polens. Ein Wendepunkt

Po|nische Friedhófe
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in diesem Prozess war die 1992 erfolgte Ubergabe des
entscheidenden Dokuments - des von Josef Stalin und
anderen Mitgliedern des Politbtiros WKP(b) unter-
zeichneten Beschlusses tiber die Erschiefśung von den
in drei Lagern festgehaltenen polnischen Kriegsgefan-
genen - an den polnischen Prźsidenten durch den ersten
Prżsidenten des auferstehenden Russlands Boris Jelzin.

Der tragische Tod des polnischen Prdsidenten Lech
Kaczyński, seiner Ehefrau Maria und der sie begleiten-
dęn94 Personen - der prominenten Persónlichkeiten des
óffentlichen Lebens in Polen - der sie auf dem Weg nach
Katyn ereilte, erinnerte die Welt in ęiner erschtittern-
den Weise an die tragischen Ereignisse vor siebzig Jah-
ren. Er wurde zu einer Botschaft frir die Zeitgenossen,

Di,r'u t,tIrstĘczNr x FuNpnaI-Ny
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dass obwohl das Leben ftir jeden Von uns den hóchsten
Stelenwert besitzt, ist ęs untęr manchen Umstźnden ein
Opfer wert, das dargebracht werden muss.

Das wrirdige Verhalten der fi'ihrenden Staatsmźnner
Russlands, des russischen Prdsidenten Dimitri Medwe-
dew und des Premierministers Wladimir Putin, sowie
auch deren Aufśerungen zu diesem Anlass sind abso-
Iut einzigartig in der ganzen bisherigen Geschichte
polnisch-russischer Beziehungen. Viel bedeutender ist
jedoch das, was sich dabei in der russischen Nation
ereignete. Die tragischen Todesumstdnde des polni-
schen Prżsidenten und dessen Begleitpersonen machten
zum ersten Mal nicht nur die Eliten dieses Landes son-
dern auch seine normalen Btirger auf die Geschichte von
Katyn aufmerksam. Dank den Massenmedien wurden
die Russen zum ersten Mal in einem so gro8en Ausma8
Zeugen der polnischen Wahrnehmung der Vergangen-
heit, der Kultivierung von Erinnerungen an die durch
das stalinistische Regime ermordeten Landsleute. Dies
muss zu noch tieferen Uberlegungen tiber deren eigene
Vergangenheit fi.ihren und das Bedrirfnis wecken, die
Relikte der vergangenen Epoche endgriltig loszuwerden.

Marek Turkowicz .
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